
r  172. Kraków 29 Lipca — Wtorek. Rok 1862.
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświęcano. 
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l i s t s  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administraeyi „Oum*. 
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R  r a b  A w  9Q l in A a  l by ła  u z n a ła  p ra w a  ich do b y tu ?  N ie w cze-
l& ra& O W  Z B  l i p o a .  śn ić j też uzna o n a  j p r a w a  innych  ludów

t r -  a  • n  *u u .  , -  > iiTimra pod panow aniem  tureckióm  dziś trzym a-Kicdy się G aribald i w ybierał na  w yprą- P IP^ z Qne jarzm 0 tureckie . D y-
wę s y c y l i j s k ą  rozm aite  k rą ż y ły  w ieści pod  * ’ n jem a in icya tyw y  w  d z ia łan iu ,
względem  ce lu  zam ierzo n e j jeg o  w ycieczk i f  ^  . ty lko  fa k ta , k tó ry ch  pow strzy-
zbrojnej G ab in e t tu ry ń sk i w y p a rł się J  U a ć  S y ł a  zdolną. C z;  n a  k o rz y ść  Serb ii
n ie jednokro tn ie  uczestn ic tw a w  p lan ach  te- J  ł e  lo sy  sw e p rzy sz łe  o d d a ła

w odza, lubo  potem  z pow odzeń  jeg o  ko- 7P > ca ro ero d zk ić i ? M a o n a
zap ew n e  iE ^T ueT 'przy^ow S I w'

b y ł z rą k  poddanego  swego ca łe  k ró le- PJ» sobie R o sy ę , F ra n c y ę  -  a
’ - podobn ież  ro zch o d zą  W ło c  f ^ ec^ zstr ien ie  za tś ra  tak  ró

się [pogłoski to o m o rsk ie j, to o lądow ej , /  dziów  za leżeć  będzie od  tego,
w ypraw ie G a rib a ld e g o ; g a b i n e t  _ t u r y ń s k i  | w n o w a ^  n R  k o n f e p e n c v a c h  r f o 8

lanego sw ego c u e  k iu io - r  8obie A ustry?j A nglię -  a
s tw a w d arze . I  te ra z  podobn ież  ro zch o d zą  | ^  R ozfltrzygnienie z a tóm ta k  ró 

w now ażnych sędziów  za leżeć  będzie od  tego,

- ó w  nie  w ie  o n iczem  i ju ż  dw a 
w  ostatnich czasach  w y p a rł się z m m  w spół- stanów  *  .Y ̂  ^  ^  ^

n ic tw a : ra z  gdy  go tow anp  jak o b y  wJP>-aw ę wschodnPich k w esty i, p rzed s taw ia  się p o d zia ł 
do połudn iow ego  T y ro lu , drugi ra z  gdy Ga-1 ko  k o m b in acy a  dom niem anych
rib a ld i po  m iastach  sycy lijsk ich  m iew a ł m o- Py ^  0 bec W schodu. In aczś j się tu

w y  przeciw  C esarzow i ^  X Z h  W ł o l  u k ład a ją  stosunk i m ocarstw  eu ropejsk ich , ani- 
tm cy , co  m ieli rozpocząć^ w g ó rnych  W ło -I ^  W 8zystkich k w esty ach europejsk ich .
szech  dz ia łan ie , przen ieśli się do Sycylii, i >ko w  kw 'esty i w schodniśj zn a le ść  się m o-
w y p raw a  ty ro lsk a  zam ien iła  się n a  w yprą- Y ■ _ P „„----------• * — i:» « -
w ę rz y m sk ą , i ab y  do niej zag rzać  ludność, S3 P , . p
p rzypom niano  jć j p an o w an ie  F ran c u zó w  b$ Y
w  Sycylii p rzed  sześciu  w iekam i i k rw a w y
ich  tam  koniec. A le u j k  n a jjc ie  T y ro la , ro z d ; o jen ia  a lb o w iem  intereBa m a
lob  za m ia r w y p arc ia  F rancuzów  z R zym u, 0 o()|l p a ń s t«. p o p ro w ad z iły  je  w  p o 
m o g ły  być a lb o  byc m o g ą  rzeczyw iste im  I  p rM 0 iWnem u sobie d z ia łan iu . J a k  
ce lam i p rzy g o to w ań ?  J a d ™ .  d rug ie  b u d n e m  F ^  n iem ie(jkie.
je i t  do  u w ierzen ia  bo  przeć ,ez  m k t -“ I W "  zrob i,  o n e  ,  , ob9  ro zb ra tl ta k  i w kw e-
p u ś c  aby G a n b a ld . d z ia ła ł  n ie p o z o r n ie ,  8 ^  ce le  ^
lub ab y  ch c ia ł d la .s w o ic h  chw ilow ych po- V < F w rUch obu  ja k 0
w o d ze*  w p lą ta ć  W łochy  w w ojnę z wspdŁaaworinloy o p rzew ag ę  w R zeszy n ie- 
R z e s z ę n ie m ie c k ą  lub  z F r a n c ją ,  bez w - H  P J  „PapoleoŁ  o d n io a ła je -
ozy i m im o w oli rządu w łosk iego . O sobli- ,u J . . /  , \  e . ., „ m ;_va
w e  to  zjaw isko  ó w  cz ło w ie k , k tó ry  zeb ra - d ć "  a na jw ięk szy ch  tryum fów , i ł  u m ia ła

’ “ I rA w n  n r A i o n m  r n  o r w A r 7 .v ó  n ń

w ypow iada w o jny , - p rzy p ro w ad z ić  je  do
państw om  . zd o b y w a  je  Zdaw ałoby s ię , i .  '  w  fa k ta c h , tu d z ie ł, i i  um ia-
w  n aszy ch  czasach  p o stać  t a k a ,  przypom i- ouJ“  . , - u -  i t
n a ią c a  norm andzkich : zdobyw ców ,1\ i e ^  je s t  L  w yc iąg n ąć  d la  sieb ie  p rak ty czn e  z tąd  
m o feb n ą . A le  je s t jak ieś podo b ień stw o  ge- k o rzyści i a tać  się m iędzy  obu  m ocarstw a- 
n etyczne m ięd jy  ow em i w iekam i pow ala- U  m em ieckiem i k linem , k tó ry  im m gdy  m e 
w a n ia  państw  z n ieuorgan izow anych  sp ó łe- PO«wob iść  razem  z s o b ą  w e w szystk ich  
czeństw , a  w iekiem  obecnym  p rzeo b rażan ia  j kw esiyacli eu ro p e jsk ie  
się p a ń s tw , w  k tó ry ch  m echanizm  rz ą d o 
w y za s tąp ił o rg a n izacy ę , p rz eo b ra żan ia  się 
p ań stw  politycznych  w  spó łeczności o rg a n i
czne, w  p ań s tw a  narodow e. G dzież G a rib a l
di się w y b ie ra?  czy  n a  zdobycie  jak iego
p a ń s tw a ?  czy zam ie rza  w ypow iedzieć  w oj-, ^  Wiodjino w*m ja i ,  ża na czwartkowem po- 
n ę  F ra n c y i , c z y A u s try i ,  a lbo tez  rzuciw szy  I giedaienia Izby deputowanych przy rozprawach nad 
ojczyznę, iść  n a  o d b u d o w an ie  d aw nego  kró- (,etyeyą 52 radnych miasta Wiednia, pan minister 
lestw a b o śn iack ie g o , lub  ca rs tw a  serbsk ie- Schm eilcg znaczną poniósł klęskę. Klęskę tę | 0  
g o ?  Z agadkę tę  czas rozw iąże , a le  n ie roz- czytują tu wszyscy za największą w całej sesyi
w iąże  tej, że  je d e n  G aribald i m oże n iepo- parlamentarnej, a u b ie ra  ona tern większej wag.,

te  pan minister pomódl ją  w obronie nstaw, ttorr: 
koić gab in e ty  europejsk ie . 0 zbrodniacb i występkach politycznych traktnją

W  p o ło żen iu  po litycznem  E u ro p y  G a n - to je8t> w obronie tych samych ustaw, wedle któ 
ba ld i dla tego tak  w ażn ą  o d g ry w a  ro lę ,  rych procesa drukowe w ci.łej monarchii, w G.di- 
że je s t ja k o b y  w y o b raz ic ie lem  w oju jącej cyi zaś także i manifestacye polityczne z zeszłego

m yśli n aro d o w ej, po litycznej spójni nwrodó- r '‘ h b ^ a f fo lw ie k ^ p a n n  ministrowi przychylna i 
w ości, będącej znam ien iem  obecnej epoki. wszystkiem go popiera, nie wahała się jedaak 
P rz e d s ta w ia  on żądzę zdobyczy  n arodo- wyj a<i gurowego wyroku potępienia na pomienio- 
w ei k tó ra  w e W ło sze ch  w strzym uje  ty lko ne ustawy. D^lej jeszcze poszła opinia pnbliozna. 
c iw o ro b o k  łw ierd u  au s try ack ich  „ a d  M im
cio i z a ło g a  fran cu sk a  w  R z y m ie , a  kto dziennikarzy i wniosek posła Zyblikiewieza o am- 
mimo teg o  s ięg a  w  p rzy sz ło śc i do  po łudm o- negtyę W8Zy8tkich dzieanikó w, wygotowali pro 
w ego T y ro lu  i w ło sk ich  k an to n ó w  Szw aj- L bę do p aua 0 amnestyę i zaopatrują ją  licz- 
cary i. J a k  p rzem o żn ą  je s t ta  id e a ,  sk o ro L e m i podpisami. Dziennikarstwo tutejsze nie mó 
m in ister w ło sk i sp raw  zag ran iczn y ch  m ógł wi nawet wiele o owych ustawach, któreilzbi t a .  
pub liczn ie  w  2ap0„ , agd a ć  w program ie
po lityk i w osk iej zag arn ięc ie  k an to n u  l i c i  I p resge mniema, że pan minister był bardzo rozdraż-
n o ?  Czy ch c ia ł ty lk o  osw oić  S zw a jcary ę  ni0Dyi i że w nerwomem rozdrażnienia, które dla
z tą  m y ś lą , ze g dy  n ad e jd z ie  ch w ila  zw y- męża stina  zawsze niebezpieczne, posunął się da-
c iestw a idei n a ro d o w o śc i, S zw a jc a ry a  u tra - lej, aniżeli zamierzył. Morgenpost ubolewa, że w f.
ci Hwoip w ło sk ie  k an to n y ?  p rz e d n ieda- Scbmorhngu wyrobiła się powoli pewna szorslikoiSć, 
Cl sw oje WIOSKI y  r r z e a  n ie a a  kt„ra opozycyi cokolwiek dalej sięgającej n,e lyl-
w nym  czasem  F ra n c y a  m ó w iła  to sam o o L n apwnienia odmawia, ale nawet wprost ją  po- 
G enew ie, a  n a  zjeździe strze leck im  w F ra n k -  sądzi przeto, że wnioski posłów Zyblikiewi-
fu rcie  n iem ieccy  S zw ajcaro w ie  m ienili się cza i Klaudego, zmierzające do bezzwłccz-iej re- 
p rzed n ia  s tra ż a  N iem iec. Jeżeli Szw ajca- wizyi w mowie będących ustaw, popchnęły pana 

L i i  s H/i7 b ro n iła  jeszcze w  Son- ministra na zajęte przezeń stanowisko. Oesterrei-
ry a  k tó ra w  r. 1847 b rom * J  .Ichische Zeitung zwala winę niepowodzenia pan*
d erb u n d zie  p ą tryo tyzm u  k an to n am eg  , , uiiniatra wprost na prawą stronę Izby. Powiada 
ło  co  d aw n ie j m ia ła  od ręb n y  p a try  y onaj ie  p Zybiikiewicz „mówca ostrzem i ogniem 
m iejsk i, a  o d rę b n y  ziem ski w  kan ton ie  ei mowy zuamiecity“ posunął się z i  daleko stawia-
n e ń s k im , m usi się dziś ce n tra liz ac y ą  Poll^ ‘ JJJ ^  t°,ńcu ^ ‘ .wniosek o rewizyę ustaw, że 

. . , j  i v  a o naro d o w o - z P Klaudi chciał oczywiście lewej strome,czn ą  z a b e s p i e c z a c  o d  r o z k ł a d u  n a  n a r o d o w  to je s t  jej liberalizmowi nogę podstawić. Lecz
8Cl i to j e n e r a ł  D u ra n d o  w ca le  n ie  bez n“ bądż co bąHź, jakiekolwiek powody niefortunne) 
m ysłu  o d w a ż y ł się sięgnąć po  k an to n y  w ło- mowy pana ministra wykrywa ta gazeta, zawsze 
skie rzeczy p o sp o lite j h e lw eck ie j. W p raw d zie  jednak ją  potępia. Również Bohemia, dziennik aż 
b y ł to m oże ty lk o  o d w e t za  m ow y frank- nadto przyznaje, że pan S p e r l i n g
fn rrk ie  a le  vrli v > mową swoją uownwy 8obie cios zadał, i tem go
?  7o  k ie r  l  yf ° r a 7  ie v g , §  m y;  ty lk o  nsprawiedhw,a że minister mową p. Klau-

ślą  CO k ie ru je^  poUtyk ą  r Zą d u  w ło sk ieg o , je s t * zwykle nader rozwlekłą, znudzony był
n a ro d o w a  je d n o ść . Qje do wyirzyDoan,a> Zyblik jewjCz za§ niestety! woła

D y p lo m a c y a  eu ropejska , k tó ra  u z n a ła  w e I Bohemia, zachowaj ton spokojny i poważny. 
W łoszech  n a ro d o w o ść  za  podstaw ę polity- Jeż. li dzieD.nlk\ ał»o S a d  e-i ™ F , T j  
cznego  b y tu  p ań s tw , p rag n ie  n a  W schodzie  I ‘f toPr‘d̂ 5 ów opozycyjnych, T w  Jogóie Cz 
zn a le ść  ś ro d e k  m iędzy  tą  z a sad ą , k tó ra  so - , _  n()gjedzeQie pokazal°», że nie tylko ustawy, 
bie już z d o b y ła  s ta n o w isk o , a  s ta ry m  bi- kt0rycb bronił pan Schmerhng, ale i on sam na- 
zan ty ń sk im  d esp o ty zm e m , n a  tu rec k i spo- we^ Qje Uczy w Wiedniu na e na wielu bez

nie ro zd w o jen ie  to s tw o rzy ć , bo ono istn ia ło

K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U .

W ie d e ń  27 lip-s.

nasze do wielkiej i bardzo sumiennej rozwagi przy 
za8tosowywaniu owych zbrodni i występków poli
tycznych. Najwyższy trybunał dał już tego przy
kład: wyrok bowiem na W anderera  na sześć mie
sięcy więzienia postem zaostrzonych, w dwóch in- 
staucyach zapadły, zmienił na trzy miesiące zwy
czajnego niczem nie zaostrzonego więzienia.

Hamburg 25 lipca.

W przeciąga dziesięcioletnićj korespondencyi do 
Czasu, nieraz nadarzał mi się powód do uwagi, jak  
błędae i zwichnięte bywają zdania o sprawie duń- 
8ko-niemiecbićj jeśli się ograniczają na źródłach 
niemieckich, bo te gardzą prawdą, by dogodzić 
namiętcój nienawiści ku Danii. Otóż nowy dowód 
oszczerstwa, lżenia bezwstydnego, kłamstwa i schle
biania temu uczucia dała książka Dra Gustawa 
Rascb, gdzie autor napadł na czcigodnego pasto
ra Hansena, tak , iż tenże zelżony czuł się przy
muszonym wytoczyć mu proces o oszczerstwo 
w Berlinie. Nawet między prasą niemiecką są 
dzienniki, jak tutejsza Reform a, która w 19,000 
egzemplarzach wychodzi, z oburzeniem potępiające 
ochy day sposób mszczenia się na duńezykach za 
to, że się dotychczas niedali wyprzeć ze Szlezwi
ku, dokąd koloniści niemieccy nadciągając, jak  do 
Księstwa Poznańskiego, chcieliby teraz ziemię tę 
nie tylko jak Poznańskie w r. 1849 wcielić do Rze
szy niemieckićj, lecz zniemczyć wynarodowiwszy 
lud tameczny. P. Gastaw Rascb wylewał nie raz 
swą żółć w piśmie peryodycznćm OartenLaube. 
W ostatnich numerach Gartenłaube ogłosiła bajkę 
oklejoną o pruskićj korwecie „Amazonce", która 
wypłynąwszy * tutejszego portu przepadła i zape
wne na morzu północnćm zginęła. Wedle tćj baj
ki, jakiś kapitan okrętowy amerykański miał być 
przekupiony od arystokracyi (junkrów) pruskich, 
i z pomocą rządu duńskiego natrzeć na okręt „A 
mazonkę" i zatopić go. Romans ten rozwodzi się 
naprzód nad szczegółami przekupstwa, a potćoa 
nad środkami i pomocą, jakićj dostarczyła mary
narka duńska za wiedzą „pewnćj hrabiny" kapi 
taaowi amerykańskiemu do opatrzenia swego sta 
tku silnym kolcem, aby nim przebić statek nie
miecki — kilka dzienników niemieckich stronnic
twa zachowawczego wyraziło oburzenie przeciw te 
mu nikczemnemu oszczerstwu; rząd praski wytoczy 
podobno proceB wydawcy Gartenłaube; ale między 
wszystkiemi temi dziennikami barwy liberalnćj nie- 
analazł się ani jeden, któryby podniósł głos swój 
przeciw tćj potwarzy rzucocćj na Danią. Dwa te 
przykłady postępowania prasy niemieckićj co do 
sprawy duńsko - niemieckićj posłużą do ocenienia 
publicystyki w Niemczech, skoro chodzi o korzyść 
dla siebie lab o sprawiedliwość dla innych.^

O ile gadano  i dom yślano się  przed  zjazdem  
kró la  szw edzkiego z królom  duńskim  o trak tac ie  
odpornym , o ty le  i teraz nie więeój wiadomo, ja k  
to co się działo w obliczu zebranego narodu pod 
czas przybycia króla Karola XV, jego wjazdu do 
stolicy i na bankietach. 0  czćm radzono w gabi
necie, na czćm stanęło -— nikt nie wie. Kilka or- 
dorów rozdanych przez monarchów wywołuje do
mysły, ale niepewne. Wszakże król Fryderyk VII 
publicznie kilka razy ś .iskając „brata i przyjaciela" 
wśród grzmotu okrzyków i oklasków zebranego 
ludu, chciał dowieść, jak ściśle skojarzona ich 
przyjaźń. Czy z tego wywiąże się związek państw 
skandynawskich, przyszłość okaże.

sób p rzerob ionym . Z asied li też w  C arogro- względnych przyjaciół. „ ,wartkowe nie miała 
dzie dyp lom aci, i  r a d z ą ,  Ue S erb o m  a  ile  Pomimo to » Wnioski o bez
C zarnogórcom  m a  h y ć  p rzyznanyc sw obód  L w}0Jznąprr*wi^ Dy8taw karoyCh zostały odrzuco- 
i ile  n iep o d leg ło śc i. G dyby  j e d n a k  S erb o w ie  I W8Zelako tak gwaitowna manifestacja opinu
nie byli sobie tych swobód i tćj niepełnćj p u b liezo e jprZedw  ustawom, °  któryc m ' wjad7« n in a ł Ofiarując się więc na naczelnika 
niezawisłości zdobyli, czyżby dyplomacyaIwinna skłonić i skłoni niezawodnie sądownictwo władzę uznał. ją

2  nad Renu 24 lipca.

E. Z dniem dzisiejszym ucichła wrzawa, ustał 
ruch ożywiający od dni dwunastu stolicę Rzeszy 
niemieckiej. Skończyła się pierwsza uroczystość 
strzelby narodowej, rozpoczęta w zaprzeszłą nie
dzielę d. 13 b. m. Przez ciąg jej trwania Frank
furt przybrał był postać godowego miasta. Wszy
stkie domy przybrano w różnobarwne chorągwie 
krajów niemieckich, nad któremi górowała chorą 
giew państwa niegdyś niemieckiego; wszystkie o 
zdobiły się w wieńce i girlandy. Licznemi pocią
gami soływały do stolicy związku tłumy ochotni
ków strzeleckich ze wszystkich stron, spieszyli 
przywódzcy ruchu niemieckiego, członkowie sto
warzyszenia narodowego. Zebrało się 7 do 8000 
strzelców. Na placu za miastem.będącym własno
ścią Rotszylda wzniesiono ^obszerną strzelnicę, 
gmach bankietowy mogący 4000 gości przy roz
stawionych stołach pomieścić, świątynia podarun
ków obejmująca dary przeznaczone na nagrody, i 
nad nią górujący posąg Germanii. Przez dni dwa
naście 25 do 30,000 widzów napełniało codziennie 
plac obszerny, lały się potoki piwa, wina, i wy
mowy niemieckiej, głosiły bezustanne strzały, gło
śne wiwaty i okrzyki uniesienia witające jutrzen
kę jedności niemieckiej. Dziś po ukończeniu uro
czystości oznaczyć można charakter i znaczenie 
tego narodowego ruchu, określić co się wywiąże 
z tego hałasu, huku i grzmotu.

Wiadomo, że od czasn wojny włoskiej stowa
rzyszenie narodowe znajdując poparcie u Prus, 
wzmogło się, i z każdym rokiem obszerniejsze 
przybierało rozmiary. Bojażń potęgi i ambicyi 
francuzkiej była bodźcem do łączenia się, niena
wiść groźnego sąsiada zdawała się być przeważa- 
jącem związku uczuciem. Zjednoczenie całych Nie
miec pod przew odnictw em  Pros stało się haFłem
stowarzyszenia. Wkrótce jedna nowy król Pruski 
stracił na popnlarności, i w roku przeszłym ledwie 
żvciem nie przypłacił powolno ci t z jaką na dro 
dze jedności niemieckiej postępował. Król Wil 
helm występując jako krój a prawa Bożego, oka 
zał się nieskłonnym do uwieńczenia skroni koroną 
cesarską, którąby mu wola narodowa nadała 
Wtenczas to śmielej jako kanaydat do tej koro
ny przedstawiać się zaczął książę sasko-koburgski 
i aby swoje uzdolnienie do niej udowodnić, w sła 
wnym liście w roku zeszłym drukiem ogłoszonym, 
wyrzekł się uroczyście praw monarszych od Boga 
nadanych, a wolę ludu za jedyną namaszczalną

narodu niemieckiego, powziął myśl przygotowania 
sobie siły zbrojnej, wojska jedności niemieckiej, i 
w chwili kiedy swoją garstkę żołnierzy wcielał 
do armii pruskiej, urządzał w Koburgu stowarzy
szenie strzelnicze narodowe, i wzywał wszystkie 
kraje niemieckie, aby podobnego rodzajn stowa
rzyszenia zawiązały. Myśl rzucona spiesznie przy
jęła się, rozwinęła, wzrosła, i z niej wypłynął po
mysł urządzenia w ciąga lata wielkiej uroczystości 
i popisu strzelby narodowej. Miasto Frankfnrt o- 
fiarowało swą gościnność strzelcom wszech Nie
miec, zawiązał się w tym celu komitet, i rozesłał 
wezwania do wszystkich krain niemieckich, nie 
pominąwszy kantonów szwajcarskich pochodzenia 
niemieckiego. Książe koburgski po powrocie z po 
dróży wschodniej, spodziewał się, że jak  był uzna
ny honorowym naczelnikiem stowarzyszeń strze
leckich, tak zostanie mianowany dyrektorem przy
gotowującej się uroczystości, leez miasto F rank
furt ponosząc jej koszta nie chciało kierownictwa 
z rąk wypuścić. Zawiedziony książę w nadziei, 
miał okazać nieukontentowanie, i nawet mniema
no, źa się od przewodniczenia uroczystości uchyli. 
Troskliwy o zachowanie nabytej popularności, 
chcąc ją  wzmocnić, połączył się z naczelnikami 
tuchu, z stronnikami najżywszego postępu, i jeżeli 
przez ten związek osłabi w nadziei osiągnięcia 
w przyszłości korony cesarskiej, nową powziął n- 
zyskania godności prezydenta wielkiej Rzeczypo
spolitej niemieckiej. Siłą republikanizmu wzmo
cniony stawił się na zapowiedzianą uroczystość. 
Prusy przewidując, że żadna dla nich korzyść nie 
wyniknie z tego nowego objawu ducha niemieckie
go, niechętnem spoglądały na niego okiem, zanie
dbały zapewnienia sobie w nim wpływu, ociągały 
się z nadesłaniem swoich reprezentantów, leniły 
się z ofiarowaniem darów na nagrody. Zręczniej
sza Austrya ubiegła je, wiedząc, że w przygoto- 
wnjącem się zebraniu wielkiej wziętości ani przy
chylności nie zyska, ebeiała sobie przynajmniej 
niejakie znaczenie w niem zapewnić, i przeszkodzić, 
aby się nic takiego nie stało, coby jej godności 
lub interesom przeciwne było. W tym celu wypra
wiła na zgromadzenie wielką liczbę strzelców ty
rolskich opłacając koszta podróży tych, którzy 
podjąć ich nie mogli, nadesłała piękne podarunki, 
Łtóre na celniejsze nagrody przeznaczenie otrzy
mały, poddała zastęp strzelców tyrolskich pod kie
runek posła swego, prezydenta sejuau niemieckie
go bar. Kttbeck. Pewny ich wierności poseł au- 
stryacki, czuł się dość silnym, aby wszelkim ob 
jawom przeciwnym Aastryi przeszkodzić, i gdy 
mu niektórzy posłowie mniejszych dworów nie
mieckich przedstawiali konieczność wzmocnienia 
załogi, odpowiadał obojętnie „iż żadnej tego nie 
widzi potrzeby". Ta spoaojna ufoość reprezentan
ta Austryi, nie uszła uwagi posła praskiego. Po 
przybyeiu też księcia kobnrgskiego p. Usedom 
wraz z p. Rogenbach ministrem spraw zagrani
cznych księstw a badeńsk iego  ndał się  do niego, 
z przedłożeniem i radą, „ażeby się w ciąga uro
czystości od wszelkiego zbyt gwałtownego wystą- 
jienia wstrzymał, i zabronił sobie obudzenia po
dejrzliwości i niechęci Austryi, jeżeli się nie chce 
na nieprzyjemność a nawet może na obelgę nara
zić. Korzystał książę z rady, i równie w słowach 
jak w czynach okŁzał się przezornym. W dniu 
13 b. m. rozpoczęła eię uroczystość od pochodu, 
w którym równie przeszłość, obecność jak  i przy
szłość Niemiec wyobrażenie swoje znalazły.

Każda kraina niemiecka wystąpiła z swoją cho
rągwią. Wszystkie sztandary były nowe i świeże, 
jedna chorągiew strzelców tyrolskich wyglądała 
jak weteran dawnych bojów ; podarta, podziura
wiona kulami, uszanowanie wzbndzała. Chorągiew 
holsztyńska przewiązana czarną krepą, wywołała 
wrażenie bolesne. Sztandar Niemców zamieszka
łych w Stanach Zjednoczonych Ameryki, ozdobio
ny gwiażdzistem godłem Rzeczypospolitej, z nie
wymownym zapałem był powitany, niemniej jak  
i chorągiew strzelców szwajcarskich, także repu- 
blikancfca. Przygotowano trybunę, w której wszy
stkie sztandary miały być utkwione, aby jedną 
składały tylko wiązkę, wszystkie tam nmieszczo 
no, sami tylko strzelcy tyrolscy odmówili złożenia 
swojej, aby okazać że jeżeli chcą pozostać Niem
cami, niepragną jedności niemieckiej. W ciąga ca 
łego obchodu strzelcy szwajcarscy byli przedmio 
tem szczególniejszej uprzejmości i przymilań zgro
madzenia, oni stali się bohaterami, laureatami u 
roczystości, jako najcelniejsi strzelcy i jako repu
blikanie. Do nich często zwracali się mówcy z za
pewnieniem, że ich sobie za wzór zjednoczona 
Germania chce obrać, na ich pomocy i poparciu 
w chwili potrzeby chea polegać. Szwajcarowie 
dość obojętnie i z zadziwieniem te oświadczenia 
przyjmowali. Z trndoością bowiem pojąć mogli, 
L by naród czterdzieści milionów liczący mógł ich 
pomocy potrzebować. Najcelniejsze strzały były 
Szwajcarów; doskonałość ich strzelb, na metę 
w której celu dostrzedz można, jaw ną się stała. 
Karabiny wydoskonalone dalej sięgają, lecz na 
mniejszą metę są mniej stosowne. Najwięcej na
gród uzyskali strzelcy Bzwajcarscy, lecz że podłng 
statntn pierwsze nagrody tylko dla synów rzeszy 
niemieckiej były przeznaczone, tę którą ofiarowa
ło miasto Frankfnrt, to jest najgłówniejszą otrzy
mał Badeńczyk. Stanowiła ją  tarcza misternie wy
robiona, okolona tysiącem sztuk talarów. Przy u- 
dzitleniu jej okazało się że tym muiemauym Ba 
deńczykiem był ukryty Szwajcar.

Z poglądu na odbytą uroczystość różne nasuwa
ją  się uw agi; najprzód uderza dobrodnszność i 
powolność charakteru niemieckiego. W mieście 
Frankfarcie, które tem jest w Niemczech, czem 
przedmieście św. Antoniego w Paryżu, zebrało się 
około 8000 zbrojnych ochotników, zbiegli się n a j
gwałtowniejsi przywódzcy rnchn, słyszeć się dały 
mowy pełne uniesień i zapału, a przecież do n a j
mniejszego nieporządku, _ do żadnego czynu za o- 
bręb legalności wykraczającego me przyszło. U w a
żać następnie można było, że obaw a Francyi i za 
wziętość na nią widocznie ostygły, nienawiść, 
działanie, nacisk, zwróciły Bię przeciw wewnętrznej 
organizacyi; że Prusy w wpływie i w znaczenia

niezaprzeszenie upadły, że duch i dążności repu- 
blikanckie coraz się jawniejszemi stają. Już się 
ona objawiły były przy okładaniu statutu. Chcąc 
przeszkodzić wszelkiemu uczczeniu monarchów nie
mieckich postanowiono, że żaden toast przy u- 
cztach na cześć jakichkolwiek bądż osób wznie
sionym nie będzie. Mowy najcelniejszych mówców 
tchnęły wyobrażeniami republikanckiemi. Na wi
dnokręgu jedności niemieckiej ukazała się postać 
Rzeczypospolitej. Następne zgromadzenie stowa
rzyszeń strzeleckich odbędzie się za lat dwa w Bre 
mie. Dotąd liczą one do 12,000 członków. Spo- 
dziewanem jest stopniowe ich rozszerzenie, tak że 
lat parę jedność niemiecka całe wojsko kilkodzie- 
siąt tysiączne na swoje zawołanie mieć będzie. 
Mimo tych świetnych nadziei wielki przedział le 
ży pomiędzy myślą a czynem, i twierdzić można 
po obchodzie frankfurckim, że na drodze prakty
cznej olbrzym jedności niemieckiej, tylko krokiem 
karła naprzód postąpił.

Paryż 24 lipca.

Monitor podał prawie w całości przemówienie 
margr. Wielopolskiego miane w senacie po zama
cha na życie W. księcia Konstantego. Inne dzien
niki urzędowe podały artykuł Poczty Północnej o 
postępach, które jnż Rosya uczyniła na drodze 
przeobrażenia. Rząd ftaccuzki, który ma wierzyć 
w dobre usposobienie Rosyi, wie że każda refor
ma wymaga czasn i zasłania dla tego rząd rosyj
ski, ale, o ile sądzić można z tego co s ę słyszy, 
rząd fraucuzki znajduje, że gabinet petersburski 
pokazuje w Kongresówce niewytłómaczocą powol
ność. Dłuższe majaczenie Rosyi mogłoby wzmocnić 
przekonanie, że Rosya nic zrobić nie myśli i mo
głoby zamieDić Kongresówkę w rodzaj Irlandyi, 
która od półtora wieku znajdoje się pod stanem 
oblężenia i w której porządek przywraca się jedy
nie zgubą i nędzą krajowej ludności.

W tych czasach Kołokol bywa często zatrzymy
wany i nie dochodzi do rąk czytelników pary z 
kich.j

Daily News napisał, że gdyby Francya wyrze
kła jedno słowo, Polska stałaby się niepodległą. 
Jestto prosty żart i nic więcej. Sprawa polska nie 
j i s t  tak snadną i trudności w jakich się znajdoje 
z .leżą wiela od Anglii i jej kont} nentalnych sprzy
mierzeńców.

P. Kleczkowski, sekretarz ambasady w Pekinie, 
ma zostać tłómaczem w ministeryum spraw zagra
nicznych, w miejsce zmarłego paca Collery. Jeżeli 
wiadomość ta się sprawdzi, będzie trzech rodaków 
w liczbie tłómaczów ministerstwa spraw zagrani
cznych : pp. Kazimirski, Aleksander Chodź to i 
Kleczkowski. Francya ma tłómaczów i profesorów 
do wszystkich języaów świata i w kolegium pa- 
ryzkiem profesorowie języków azyatyckich mają 
częstokroć dwóch albo trzech uczniów, ale i om 
oddają uslagę. Dragomanowie francuzcy wychodzą 
z innej szkoły , s z k o ły  polskiej.

O. Kaczanowski, który udał s ę do Bnłgaryi, 
może zostać biskupem tej prowincyi.

Dzisiejszy Siecle zawiera artykuł, który wyszedł 
z pod pióra ambasady włoskiej, artykuł ten odpo
wiada na zarzot dzielników legitymietowskich n- 
trzymującycb, iż „Wiktor Emanuel zwalił na Pol
kę haracz włożony przez Rosyę za uznanie Włoch." 
Autor artykułu przypom ną, że narady nie żyją 
poezyą i uczuciem sympatyi, lecz że potrzebują 
prozy i rzeczywistości. Uniewinnia on Wiktora £- 
mauuela i zapewni?, że uznanie Włoch obróci się 
z czasem na korzyść Polski. Artykuł kończy Bię 
w tych wyrazach: „Polacy wygnani na Syberyę 
zawołają zapewne: Miej odwagę i wytrwałość na
rodzie włoski! Twoi synowie pomogą naszym do 
odzyskania wolności, dla której my umieramy." 
Oświadczenie hr. Bwrnst ffa, iż uznając Włochy, 
Prusy nie uznały zasady narodowości, wzbudziło 
tu uśmiech. Gdyby Rosya miała parlament, jej mi
nister spraw zagranicznych sczyniłby niezawodnie 
toż samo oświadczenie. Patrząc nie na słowa, lecz 
na rzecz, zachód widzi tę rzecz zupełnie inaczej. 
Wiadomość o małżeństwie syna Wiktora Emanue
la z księżniczką Lenchttnbeiską zdaje Bię być 
pewną. Pułkownik Poniński, znajdujący się w słu
żbie włoskiej, postąpił na jenerała.

Kardynał Autonelli zawezwał Franciszka II do 
opuszczenia Rzymu. Natomiast rząd francuski po- 
słał kilka statków dla przeszkodzenia, aby Gari- 
baldi nie wylądował w państwie papiezkim.

Sprawił tu przykre wrażenie wykrzyk Paloaer- 
stona, że basza cytadeli belgradzkiej miał prawo 
bombardowania miasta. Taki to jest liberalizm 
Anglii, Z tego powodu j». Lesdiaain posLniec serb
ski napisał do lorda ptiora. P. Leszianin był a pa
na Thouvenela i ma się udać do Vicby. Ma się także 
udać do Anglii. Inny posłaniec serbski jes t odda- 
wna w Tarynie. Uważają ciągi® za rzecz pewną 
bliskie zebranie się w Stam bule konferencyi w spra
wia serbskiej i c z a rn o g ó rs k ie j .  Konferencya ta na 
nic się zapewne nie z g o d z i  i zmusi dwory do ze
brania kongresu. Francya i Anglia starają się, aby 
do konferencyi przypuszczony ambasador
włoski. Dwa te mocarstwa przesłały noty wintere
sie Ssrbii.

Dzienniki paryz ie pigją wje|e 0 zj t żdzie w Ko
penhadze i przywłęznją do niego wagę.

wet TiW * 8Prawa ńiemiecka pozbawiła rozumu 
id^ie o kw est*n?^błe czujnego, szczególniej kitdy 
głosił artvkni h,andlową- Onegdajszy Times o- 
chca w lfL  j ’ Z  kWrjm P°wiedział> że Prasy nie 
wei4<t Zollweremn (sic), lecz że do niego
wejsc muszą, bo inaczej Anslrya by je  uprzedzi- 
a (sic). Widać, że Times czasem zasypia i że 

traci zmysły.
Pokój zawarty w Cochinchinie, daje Francyi 20 

milionów franków, trzy prowineye i wolność dla 
misyonarzy.

W Chinach, powstańcy pobili trochę Francuzów  
i Anglików. Dzienniki radzą Francyi zostawić tam 
samych Anglików, czego rząd jednak nie uczyni. 
Nielojalność nie przypada do skroni Francyi. Rząd 
francuski ma posłać w posiłku do Cbiu część woj
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ska rnajdującego się w Cochinchinie.
Jenerał Forey ma wyruszyć pojutrze w podróż 

do Meksyku. Popłynie z nim jenerał Mirandol, któ
ry będzie dowodził jazdą. Jenerał Morris nie bę 
dzie użytym w Meksyku. Do St. Nizaire przybył 
okręt z chorymi na żółtą febrę. Przeraziło to tro
chę mieszkańców a nie słusznie, bo lekarze jeżeli 
nie są Niemcami, umieją już leczyć tę chorobę i 
tracą zaledwie 7 chorych na sto. Lekarze francu
scy i amerykańscy zostali sprowadzeni na lepszą 
drogę leczenia obserwując leczenie murzynek, któ
re dają chorym samą oliwę z cytryną, chłodzącą 
wnętrzności. Wojsko udające się do Meksykn jest 
ochoize. Podróż morska i daleka rozbudza ich wyo
brażają. Należy życzyć Francyi szczęścia w Me 
ksyku i prędkiego wycofania się z tej prowincji.

Jenerał Concha który tu przybędzie na amba 
sadora, zganił był postępowanie jenerała Prima 
w Meksykn. Sądzą, że p. Collantes upadnie, bo 
skompromitował się w obronie Prima.

W szystkie źródła zapew niają, federalistom 
idzie żle. Prowadzeni przez gefreyterów niemie
ckich, pokazali się oni w ostatniej bitwie zupełnie 
nieudolnymi.

Kiedy zbór frankfarcki grozi Danii i innym na
rodom, warto spojrzeć co się dzieje z narodowo 
ścią niemiecką na granicy Francyi i Włoch. Na 
całej tej linii narodowości niemiecka, szwabska, 
tyrolska i flamandzka tracą i ustępują pola. Języ
ki francuski i włoski czynią śpieszne postępy w 
Tyrolu i Szwsjcaryi. Język francuski panuje nie
mal w prowincyach nadreńskich. Toż samo się 
dzieje w Belgii. Temu lat 40, nie wiele kto mó
wił w Brukseli po francusko, a dziś nie wiele kto 
mówi po flamandzko. Narodowość francuska i wło
ska pokazują się wyzszemi i dzielniejszemu od nie
mieckiej. Toż samo niezawodnie pokaże narodo 
wość polska kiedy przyjdzie do normy dzielności 
i zrozumienia potęgi pracy.

W Vichy znajdują się pp. Turgot i Barrot. To
warzyszą oni Cesarzowi w przechadzkach. Zdrowie 
Cesarza jest dobre. Księżna Klotylda była trochę 
słabą, ale ma się lepiej. Chrzest jej syna odbędzie 
się w października. Ojcem chrzestnym będzie Wi
ktor Emanuel, a matką chrzestną Cesarzowa.

Dnia 26 t. m. odbędzie się w Grignon próba 
żniwiarki nowego wynalazku, która ma być najle
pszą ze wszystkich. Żniwiarka mało jest używana 
we Francyi. Rolnicy przekładają kośbę.

Przyaresztowano pamiętniki Cautera, wykrywa 
jące tajemnice policyi paryskiej.

J tz y m  21 lipca.

(x.) Jenerał Montebello i owrgrabia Lavalette 
otrzymali w tych dniach kilka pilnych bardzo i 
zgodnych depesz z Paryża, Turynu, Velletri, Civi- 
ta yecchia i z innych miejsc donoszących o l*da 
chwilą nastąpić mającym zamachu stronnictwa 
ultra na Rzym i ojcowiznę św. Piotra. Wylądo
wanie ochotników uważane jest za niewątpliwe i 
niezawodne. Garibaldi sam poduszczony przez Maz- 
ziniego natchnionego przez Anglię, ma przewodu - 
czyć tej wyprawie. Załogę z Civita vecchia wysłano 
na brzeg morski, a k ilsa batalionów z Rzymu u- 
dało się do C iriti vecchia. Trzy dni temu w wie
czór był wielki ruch wojska, które w pół godziny 
otrzymało rozkaz wymarszu. Przez całą następni, 
noc wojsko koleją żelazną przewożono. Francuzi 
są w pegotowin; zdaje się, iż się zrazn nie oprą 
wylądowaniu ochotników, chcąc ich zgnieść wśród 
kampanii rzymskiej. Isto tn ie, że gdyby nie świa 
dectwo wojskowych francuskich, gdyby nie depe
sze zewsząd przez kardynała Antouellego i posłi 
francuskiego otrzymywane, gdyby nareszcie nie 
pośpieszny pochód wojska francuskiego, na który 
całe miasto patrzy, nie chciałoby się wierzyć tak 
szalonemu przedsięwzięciu i porwania się garibal- 
dzistów na całą Francyi potęgę. Zdaje się, iż ga- 
ribaldziści zamierzają wtargnąć jednocześnie od 
gór i od morza. Pan Thouvenel wystóaował net* 
do pana Ratazzi, w której daje mu dość surowe 
ostrzeżenie z powoda gotującej się wyprawy cio 
Rzymu i czyni poniekąd rząd włoski odpowie
dzialnym za jej następstwa.

Wszelako wylądowanie to garibaldowskich ocho
tników zapowiedziane jako bliski i niezawodny 
wypadek jenerałowi Montebello i poselstwu fra i-  
cuskiemu z Paryża i Turynu, dotąd się nie ziści
ło, tak jak  i wtargnięcie ich lądem od Abruzzów. 
Widziano tylko podejrzany statek pod banderą 
włoską mierzący głębiznę blisko Palo. Spostrze
żono, iż statek ten pełen był ludzi. Atoli w Rzy 
mie wzburzenie umysłów trwa ciągle, a wiadomość
0 uznaniu Królestwa Włoskiego przez Prusy po
większyła je. Dnia wczorajszego podłożono kilka 
petard pod oknami ministra policyi i na innych 
punktach miasta. Petardy te, po włosku castagnole 
zwane, są większe od zwyczajnych i naśladują 
granaty i jako one niosą zniszczenie. Kasztany 
takowe wielką rolę grają w tutejszych demon- 
stracyach. W Rzymie narachowano pewnego wie
czora sto i jeden strzałów za pomocą rzeczonych 
kasztanów.

N<e tylko Qsservatore romano, ale urzędowy 
Oiornale di Roma całkiem inaczej, niż dawniej
1 w najuieprzycbylniejszy sposób zaczął się wyra
żać o Rosyi. Rząd papiezki mianowicie od nieu- 
dania się nuucyatury przestał całkiem sympatyzo
wać z Rosyą. Obecnie wstręt ten stał się jawnym 
i podczas, gdy we Włoszech odbywają się demon- 
stracye dla Cesarza Aleksandra i księcia Gorcza- 
kow a, w Rzymie widzimy całkiem odmienną po- 
Btawę Papieża i jeg °  rządu.

Gwrnale di Roma podając też opis demonstra- 
cyi w Sztokolmie wspomniał o chorągwiach pol
skich i finlandzkich i o telegramie z Polski otrzy
manym. Ogłosił takoż obszerny artykuł o szybkim 
postępie rewolucyi w Rosyi. Zamach na W. K*:ę 
cia Konstantego przeszedł tutaj niemal niepostrze
żenie; przyjęto go z najzupełniejszą obojętnością, 
uważając za dzieło pojedynczego człowieka.

Stronnictwo jedności obchodziło tutaj uznanie 
Włoch przez Rosyę wielkiemi obiadami. Znaczniej
sze gmachy w Rzymie umalowane zostały barwa
mi Włoch i Rosyi; żandarmerya papiezka zdążyć 
nie mogła zamazywać te znaki. Tak dalece po- 
Bunięto się w tej mierze, iż dnia wczorajszego je 
den z doraźnych manifestacyjnych malarzy wziął 
się do umalowania W atykanu kolorami włoskiemi 
i rosyjskiemi. Żandarmi papiezcy złapali go na 
gorącym uczynku, gdy stał na drabinie z pędzlem 
w ręku. Stronnictwo jedności czyni sobie z uzna 
nia i powagi Rosyi broń przeciwko Stolicy Apo
stolskiej. Mnogie dzienniki włoskie wyśmiewają 
Ojca świętego, porównywając jego słabość i opói 
z siłą i przychylnością Rosyi. Wszystko co rżąc 
rosyjski czym, zamienia się w ich ręku w oręż 
przeciw Piusowi IX. Połowa prasy włoskiej tchnie 
względem Rosyi tern de/orme obseguium, o którem

Tacyt wspomina. L ’ Italie  dowodzi, że Pokey żie
robią, iż niedowierzająRosyanom, żeoba narody po
jednać się powinny, iż wzajemny uścisk (??) mar
grabiego Wielopolskiego i hr. Zamoyskiego staje 
się tego hasłem. Kończąc artykuł dodaje: „Ccst 
du Nord maintenant gue nous vient la lumibre, 
mówił niegdyś Wolter. Wiersz je g o , który był 
wówczas pochlebstwem, dziś stał się proroctwem 
i sprawdza się całkowicie. Jakżeż to dziwna po
tęga myśli ludzkiej, która wyświeca wolność i u- 
czncie praw a! Promienie jej padły na mgły ro
syjskie, i oto blask Rosyi zaćmił wschodzące 
słońce.u

La Nazione twierdzi bardzo poważnie, iż Rzy
mianie przywiedzeni są do ostateczności, iż ruch 
rewolucyjny nastąpi w Rzymie, że wina w tem 
Francyi, jeśli do tego przyjdzie i że cała odpo
wiedzialność spadnie na Francyę, która z Rżymu 
nie chce ustąpić. Zauważyć w ypada, iż korespon- 
deneye rzeczonego dziennika wychodzą z tego sa
mego źródła, co odezwy komitetu. Ci co piszą, ci 
sami działają. Zapowiedź Nazione zgadza się cał
kiem z depeszami przez władze francuskie w tych 
dniach otrzymanemi. Wczoraj w wieczór były zao- 
*u bengalskie ognie na Corso.

Przed parą dniami w nocy umalowano trójko- 
lorowo fdcyatę bióra dziennika Osservatore romano. 
Sprawcy demonstracyi używają sikawek pełnych 
farby do malowania domów. Skład kilkuset bute
lek z trójkolorowym płynem odkryto w Kolos
eum .

P. de Angelis, bogaty kupiec, uwięziony w sku
tku rewizyi w domu Vananzego, uwolniony został 
z więzienia San-M ichale na prośbę rządu rosyj
skiego i skazany na wygnanie. Udał się do Flo 
rencyi, gdzie ma zamężną córkę. Wygnanie tutaj 
aie pociąga za sobą konfiskaty. Uwolniono także 
p. Gigli, ajenta jeneralnego księcia Torlonia przy- 
aresztowanego przed kilką dniami. Książę ten 
dał świeżo 500 tysięcy fr. świętopietrza.

W chwili, kiedy do was piszę, słyszę pękające 
na ulicach petardy.

W i e d e ń  27 lipca. W sobotę nie było posie
dzenia Izby deputowanych, jakkolwiek prezes je  
zapowiedział. Zebrało się bowiem ledwie 70 depu
towanych, a komplet naznaczony jest na 100. 0- 
koliczność tę poczytują za nieprzychylną wróżbę 
obradom budżetowym, które jutro w poniedziałek 
mają się rozpocząć. Wydział finansowy ukończył 
wczoraj resztę prac około budżetu n a r .  1862, ale 
się uwolnił od jednego z najtrudniejszych zadań, 
to jest od sprawy bankowej, którą zostawił przy
szłemu wydziałowi budżetowemu mającemu wedle 
wniosku komisyi 9ciu, składać się z 24 członków 
i który nie będzie się już dzielił na sekeye, lecz 
razem obradować ma nad wszystkiemi szczegóła
mi. Izba niższa wszelako ma jeszcze kilka przed
miotów fioansowych przez wydział przeprowadzo
nych , ukończyć, a mianowicie rewizyę katastru, 
ustawę o promesach, loteryę, podwyżkę ceny soli, 
myto ltd. Izba wyższa zaledwie rozpoczęła obrady 
budżetowe, a chociaż się uiepotrzebuje tak drobiaz 
gowo niemi zajmować jak  Izba niższa, wszelako 
do ukończenia czynności tej potrzebować będzie 
kilku tygodni. Zastanawiać się dzisiaj nad praw
dopodobieństwem jutrzejszej uchwały Izby niższej 
pod względem budże tu  na r. 1863 jest zbyteczne. 
Podajemy tu tylko wniosek większości komisyi 
9ciu, tudzież osobne wotum mniejszości. Obie stro
ny gotują się do walki. Prezes Izby Hein zawe
zwał wszystkich członków lewicy nieobecnych 
w Wiedniu, telegrafem, aby stanęli na jutro. Nie 
wiemy, czy prawa strona również sobie postą 
piła, nieałyszeliśmy bowiem, aby się wszyscy człon
kowie prawej strony wybierali na poniedziałek do 
Wiednia. Tym razem z prawą stroną głosowaćby 
nieomieszksli autonomiści niemieccy i kilku przy
jaciół Taszka, ale uczynią to wtedy tylko, gdy 
p raw a  strona będzie tak. liczną, iż to połączenie 
może mieć prawdopodobieństwo wygranej za sobą.

Zdanie sprawy komisyi 9ciu wyznaczonej z Izby 
deputowanych do przygotowawczych narad nad pro

jektam i rządowemi budżetu na r. 1863.
Z d a n i e  w i ę k s z o ś c i  (5eiu).

„Wydział zajmował Bię pytaniem: czy należy 
zalecić wys. Izbie wejście w rozbiór przedstawie
nia rządowego, czy też odrzneenie takowego. Wy
dział, a odnośnie większość jego złożona z 5cin 
członków uchwaliła zalecać Izbie przystąpienie co 
okrad, podczas gdy mniejszość 4ch członków gło
sowała za odrzuceniem jak  na teraz przedstawie
nia rządowego.

„Pobudki wniosku wydziału były następujące:
„Motywa, jakie spowodowały wys. Izbę w gru

dniu r. z. do wejścia w obrady preliminarza na 
rok skarbowy 1862, nie tylko w całćj swój sile 
istnieją i teraz, lecz owszem w obecnych okoli
cznościach nabyły jeszcze wyższego znaczenia. Pod 
czas kiedy przy budżecie na rok 1862, dążność 
zaprowadzenia oszczędności nakazanych nieubła 
ganą koniecznością z powodu położenia finan
sowego, zawsze jeszcze napotykała tę na drodze 
przeszkodę, że rok skarbowy w znacznój części 
już był up ły tął, że wydatki dające się uniknąć, 
albo przyuajmuićj nie tak naglące, już były usku
tecznione clbo też niedały się już więcćj odwró- 
eić,—  to obecnie chociaż co do tego stosunki są 
przyjażniejsze, Izba nieścieśmana owym względem, 
będzie w stanie poczynić wszelkie oszczędności, 
które same w sobie są wykonalne i wprost poło
żeniem finansowem nakazane. Położenie zaś fiuan- 
sowe wymaga obecnie niemnićj przystąpienia do 
obrad, aniżeli to było pod koniec zeszłego roku.

„Budżet zapowiada niedobór sam przez się nad 
zwyczajnie wysoki, a który prawdopodobnie do- 
datkowemi żądaniami bardzićj jeszcze zwiększy 
się; dla pokrycia jego zamierzone są kroki, które 
dJa gospodarczych interesów państwa i ludów mają 
niezmiernie stanowczą ważność i wpływ niezmierny. 
Większość wydziału w obec tych groźnych faktów 
przypisuje Radzie państwa obowiązek względem 
ludów Austryi, aby nie odpychała przyznanego 
sobie wpływu na uporządkowanie i ustalenie bud
żetu, a mianowicie aby baczyła na niebezpieczeń
stwo, iż w przeciwnym razie preliminarz tak jak  
jest sporządzony, bez udziału reprezentacyi ludu 
zostanie ustanowiony i wraz z wszystkiem co do 
niego dołączono, jako to z aktem bankowym, pod
wyższeniami podatków, operacyami kredytowemi, 
przeprowadzony zostanie na podstawie §. 13 pa- 
teutu z d. 26 Julego 1861. A nawet odrzucenie ze 
strony Izby deputowanych mogłoby być tłumaczu 
nem tak , jak gdyby ukrywało się pod tem zawe 
zwanie Rządu do wystąpienia z oktrojowaniem, 
a zatem jak  gdyby wyrazić przez to chciano bez
warunkowe przystanie i zupełne zaufanie w obe- 
cnem prowadzeniu gospodarstwa publicznego. Po
łożenie jednak rzeczy nie jest zaprawdę po tema, 
aby zalecać wys. Izbie uchwałę do przyjęcia, któ-

raby w taki sposób tłómaczoną być mogła.
„Nie spuszczono wcale z uwagi obaw wielkićj 

wagi, jak ie  przeciw postawionemu wnioskowi wy
pływają z jednój strony z konieczności zwołania 
sejmów jak najśpiesznićj, a w każdym razie je 
szcze w ciągu bieżącego roku, a z drugićj strony 
z natury przedłożonego preliminarza budżetu. Or- 
dynacye krajowe przepisują, aby sejmy corocznie 
były zwoływane. Ścisłe przestrzeganie tego posta
nowienia jest niezmiernie ważnem, nie tylko z po
woda nader wielkićj ważności i nagłości zadań, 
jakie mają sejmy załatwić na najbliższem zebrania 
swojem, ale oraz z tego powodu, iżby zaufanie 
w zupełne wykonanie konstytucyi nabyło owćj si
ły, jakiój ta bardzo wymaga. Przedłożony budżet, 
jak  to samo już powierzchowne jego przejrzenie 
pokazuje, bardzo stanowcze niedostatki w sobie 
kryje.

„Jeden z nich leży w bardzo tu i owdzie upo- 
śledzonem uwzględnieniu uchwał Izby deputowa
nych, a  nawet jednozgodnych nchwał obu Izb; 
drugi w braku uzasadnienia i wyszczególnienia, 
a brak takowy tak daleko się w niektórych od
działach budżetu posuwa, że na podstawie danych 
przedłożeń niepodobna jest zupełnie obradować. 
Wszelako, jeżeli pierwsza z tych okoliczności n a 
kazuje tem bardziej wejść w obrady, to drugiemu 
brakowi nietrudno zaradzić. Rzeczą właśnie Izby 
będzie, a odnośnie rzeczą wydziału mającego się 
wyznaczyć, aby surowo i z naciskiem nalegał na 
uzupełnienie jak  najrychlejsze tego co brakuje, a 
to tem łatwiej da się uskutecznić, iż jak  sarno się 
przez się rozumie, niedokładność przedłożeń, o ile 
niedopaezcza zbadania żądanego przyzwolenia, 
czyniłoby właśnie toż przyzwolenie niepodobnem. 
Jeżeli zaś przedstawienie, co niemoże żadnej tru 
dności podlegać i do czego się p. Minister skarbu 
w obec wydziału zobowiązał, wrychle uzupełnio- 
nem będzie, wtedy obok rozległych prac przygo
towawczych, jakich nastręczyły obrady nad bu
dżetem na r. 1862, gruntowne i wyczerpujące 
sprawdzenie budżeta stanie się możebnem w kró
tkim stosunkowo czasie i dla tego niebędzie prze
szkadzać wczesnemu zwołaniu sejmów wtedy na
wet, gdy po załatwieniu budżetu na r. 1862 na
stąpi kilkutygodniowa przerwa posiedzeń, co zda 
je  się być z niejednego względu nie do uniknięcia.

„Jeżeliby wys. Izba uchwaliła wniosek wydziału, 
i przez to przystąpiła do obrad nad preliminarzem 
na rok skarbowy 1863, stawia się dalszy wniosek, 
względem wybrania z całej Izby wydziału z 24 
członków celem przygotowania obrad.

„Wiedeń 24 lipca 1862.“
Hasner, przełożony. Dr Herbst, sprawozdawca.

Z d a n i e  m n i e j s z o ś c i .  (4ch)
„W obec wniosku większości członkowie mniej

szość tworzący w komisyi znaleźli się w zupeł
nej zgodzie co do kiernaau, że wszyscy oświad
czają się przeciw wzięciu teraz pod obrady i u- 
chwalemu przedstawień rządowych. Rozmaite atoli 
są pobudki, na których się to wspólne zdanie o- 
p iera; należą one do zakresu częścią stosowności 
celu, częścią stosowności pory i roztropności poli 
tycznej — częścią zaś polegają na względach pra
wa publicznego.

„Każdemu z osobna członkowi mniejszości mu
si być zostawione do woli, aby powody swoje 
przy sposobności rozpraw w Izbie przedstawił; 
mniejszość ogranicza się na przedłożeniu tylko 
wys. Izbie jak  następuje wniosku ostatecznego, 
w którym się połączyła.

„Wys. Izba zechce uchwalić:
„„Nie wchodzić w obradowanie i uchwalanie 

preliminarza budżetowego na r. 1863, wniesionego 
przez wys. Rząd na 146 posiedzeniu, wraz z usta
wami finansowemi do tego się odnoszącemi, owszem 
zanieść najumżeńszą prośbę do JCKApMci, ażeby 
w celu m ożebnego zwołania jak najrychlej sejmów 
krajow ych , zamknął jak najśpieszuiej obecne ze
bran ie  R ady  państwa, skoro ty lko  sp raw y  pod  o -  
brady jej wzięte uczynić to dozwolą."“
Dr Toszek, Dr G runw ald, Kaisersfeld , Grocholski.

—  W dalszym ciągu przerwanych w poprzedaim 
numerze obrad Izby deputowanych w dniu 24 b. m. 
nad petycją 52 radnych o zmianę kodeksu karnego, 
zabrał glos dep. Klaudi.

K I a u d i  przypomina, że kiedy szło w Izbie o 
zabezpieczenie nietykalności deputowanych, opozy- 
cya dla tego była temu przeciwną, iż niechciała 
wykluczać prasy z pod prawa wolności mówienia 
i pisania. Nie przyszło wówczas na myśl, aby mo
żna dziś jeszcze powoływać się na owe ustawy, 
ątóre są wyrazem woli nieograniczonćj. Byliśmy, 
mówi Klaudi, tego mniemania, że nikomu me 
przyjdzie na myśl powoływać się na § 65 albo na 
§ 300 kod. kar., w państwie, gdzie masiała ustać 
łikeya, jakoby każdy urzędnik, każdy sługa bió- 
rowy nosił na sobie część majestatu, i aby obraza 
takiego urzędnika lub sługi była niejako uważaną 
za crimen laesae M ajesta tis. Nietykalność członków 
tćj Izby jes t uchwalona. Jeżeli wolno dziennikom 
drukować to wszystko co tutaj mówią, to dziwną 
zaiste jest rzeczą, ażeby im mewolno było podo
bnież myśleć za siebie ja k  tutaj. Mówca zaleca 
przystąpienie bezzwłoczne do zmian kodeksu i u- 
waża za rzecz konieczną, aby w państwie, które 
ma się na prawie opierać, wolno było nietyiko w 
Izbie ale i za Izbą mieć zdanie niezawisłe, albo
wiem wielkie pytauie, czy dzisiejsza większość Izby 
jest oraz większością głosów za Izbą; jeżeli wre
szcie potrzeba zmusić opozycyę do milczenia, tu 
zamknąwszy ją  do więzienia nie potrzeba na ska
zanych używać koła i żelaza i całą ich przyszłość 
wniwecz obracać. Mówca stawia wniosek z 8 pun
któw złożony, który przytoczymy, skoro tenże pod 
obrady Izby dostanie się.

Wi e Be r  upatruje jedyną możność pogodzenia 
istniejącego kodeksu karnego ze stosunkami ży
cia publicznego w ułaskawieniu, i mniema, że o- 
bowiązkiem Ministerstwa jest wpłynąć na uzyska
nie amnestyi dla skazanych.

H e r b s t  wątpi, aby częściowa zmiana kodeksu 
dała się uskutecznić. Wniosek Zyblikiewicza jest 
taki, aoy Izba wzięła inieyatywę, skoro jćj Mmi 
steryum nie bierce, na to zaś aie staje czasu.

Sprawozdawca Herbst był również tego zdań.a.
Minister S c h m e r l i n g :  Kiedy sprawozdanie wy

działu o przedmiocie teraz obradowanym dostało 
mi się do rąk , 'musiałem sobie stawić zapytanie: 
co zaszło taniego, aby spowodować wydział, a w 
następstwie i Izbę, gdyby ten wniosek przyjęła, do 
potępienia tak natarczywie obecnćj legisiacyi i o- 
świadczenia, iż konieczność nakazuje bezzwłoczną 
zmianę, zupełną zmianę teraźniejszego materyalne- 
go prawa karnego. Rząd w różnych okolicznościach 
wypowiedział bez ogródki, że uznaje potrzebę tćj 
rewizyi i przyłoży do mćj rękę. Zdaniem więc 
mojem, nie b jło  potrzeby wzywania rządu, aby te
go dopełnił i upominania go, aby w tym kierunku 
obowiązku swego dopilnował. Ale może inna za
szła okoliczność, wykazała się surowość, dzikość,

niesprawiedliwość (albowiem wszystkich tych wy
rażeń tu użyto o ile krytykowano ustawę karną) 
w tak jaskrawy sposób, osobliwie ze względu na 
zbrodnie polityczne, że ogólny okrzyk ratunku zda
wał się być wielce usprawiedliwionym. Na to od
powiadam: O ile wiem, nie okazała się tu pilna 
potrzeba niesprawiedliwością wywołana.

Znajdujemy się obecnie w stanie rozwoju, któ
ry może nigdy w Austryi w tym stopniu się nie 
odbywał, ale obok tego znajdujemy się w takim 
stanie, że otoczeni różuemi potęgami nienawistne- 
mi Austryi, znajdujemy się w takim stanie, że w 
niektórych królestwach i krajach nie robią prawie 
tajemnicy z tego, iż chcą się wydostać ze związ
ku politycznego austryackiego, a w obec tych fa 
któw zadaję wys. Izbie pytanie, ile śledztw o zdra
dę główną, o naruszenie wewnętrznej spokojności,
0 obrazę Majestatu prowadzonych jest rzeczywi
ście w całej monarchii, ile nieszczęśliwych ofiar 
surowej i barbarzyńskiej ustawy znajduje się obe
cnie po więzieniach w Austryi? Miałem przed kil
koma dniami sposobność, kiedy obradowano nad 
kwestyą ułaskawienia skazanych za przestępstwa 
arakowe, nadmienić, że bardzo mała liczba osób 
znajduje się w tej chwili pod śledztwem lub w 
więzieniu za zbrodnie polityczne, a trzeba wziąść 
w rachubę całość państwa i liczbę jego mieszkań
ców, a nie stosunki jednego miasta. Zwracam na 
to szczególniej uwagę i sądzę, iż bliższy rozbiór 
nie zada mi kłamstwa, że w żadnej części Europy 
tak mała stosunkowo liczba zbrodniarzy polity 
cznych niezuajduje się pod śledztwem albo w wię
zieniu, co u nas, gdzie prąd czasu tak się rozsze
rzył. Zdaniem mojem nie masz w tej chwili po 
tizeby śpieszyć się tak nagle z rewizyą ustaw, 
ażeby przez to wydoBtać niewinne ofiary barba
rzyńskiego i surowego prawa z pod niesprawie
dliwego obchodzenia się. Jeżeli Panowie udacie 
się do domów więziennych, gdzie właśnie kilku 
tak zwanych zbrodniarzy politycznych w więzie
niu się znajduje, przekonacie się , że według po 
leceń Rządu z ja k  największą łagodnością stosują 
do tych nieszczęśliwych karę, a Rząd niczego pe 
wnie nie zaniedba, aby ich los złagodzić, szcze
gólniej jeżeli się odwołają do łaski J. C. Mości. 
Ci co przeczytają niniejsze sprawozdanie i słuchają 
obrad tej Izby, jeśli są z prostego stanu mieszczan 
albo chłopów, me będąc obeznani z teoretycznemi 
zapatrywaniami się tak ja k  to bywa w wyższych 
sferach ludności, muszą sobie rzeczywiście zada
wać pytanie: podług jakich praw sądzonoby ich 
teraz, i ażali czytając te opisy legisiacyi anstrya 
ckisj, można jeszcze w ogóle mówić o sprawie
dliwości w Austryi, czy też nie jestto raczej czystą 
samowolą i surowością, z jaką  postępuje się z te- 
mi którzy uchybili prawom. Nie myślę Panowie 
tracić więcej słów, aby dowieść, że skutki takiego 
zapatrywania się są jak  najszkodliwsze, że na to 
tylko służą, aby wprowadzić zamęt pojęć u ludu
1 powagę praw podkopać. Ale pod względem tego 
wrażenia dalej jeszcze idę.

To co tu drukują i co mówią, rozejdzie się 
dzięki jawności po całej Europie; tam mniej może 
niekiedy znają nasze domowe stosunki; może nie 
w iedzą, że prawo bardzo Barowe w brzmieniu 
swojem, oddawna łagodną praktyką sądową straci
ło wiele na swojej mocy, że wymiar nary nazna
czony w praw ie  od 5 do 10, od 10 do 20 lat. 
schodzi w końcu do ki lkumiesięcznej kury ; nie 
wiedzą tam może, jak nieograniczoną jest łagodność 
Monarchy, która pośrednicząco wdaje się tam gdzie 
może sądy zbyt ciężkie naznaczyły kary, albo 
gdzie może stosunki familijne lub inne, łagodniej 
8zc zastósowanie kary pożądanćm czynią. Tam 
przyjmują tylko wrażenie jakie w końcu budzić 
mosi treść tego aktu, i słysząc to wszystko, mu 
3zą jak sądzę nabrać takiego przekonania, że 
w Austryi po tureckn wymierzają sprawiedliwość 
Czy właśnie takie zapatrywanie się zdolnóm jest 
podnieść honor i potęgę Austryi, tudzież zaufanie 
do jćj instytucyj, niechaj to sama Wysoka Izba 
rozważy; na mniej takie tylko wrażenie spra
wiło sprawozdanie i przedstawienie rzeczy, żeśmy 
usiłowali osłabić zaufanie w umiarkowany rozwój 
naszych instytucyj. Co szczególnie tyczy się spe 
cyalnych życzeń, ażeby bezwłoczuie przystąpić do 
rewizyi tak zwanych kar politycznych, szczególne 
to zaprawdę domaganie się, ażeby rząd usunąwszy 
wszystkie inne prace, przystąpił właśnie do rewi 
zyi tćj partyi w chwili, gdy konstytucya sama, ze 
wszystkiemi swemi następstwami podaną jest 
w wątpliwość, i gdzie nie robią bynajmnićj z tego 
tajemnicy, że zadaniem głównćm jest rozpowsze
chniać sposób myślenia mający budzić niechęć prze
ciw konstytucyi, jakkolwiek pod pozorem wyjaśnie
nia pojęć i uwzględnienia faktów.

Na tć-n skończył Minister. Sprawozdawcy nale
ży głos w końcu. Wszelako prezes chciał w niego 
wmówić, że się zrzekł głosu. Jednakowoż Sprawo
zdawca nieodstąpił od prawa swego i przemówił 
następnie.

W a s e r :  Czuję się obowiązanym odpowiedzieć 
nieco na Błowa J  W. Ministra stanu. Nadmieniono, 
że właśnie w politycznych przewinieniach rewizya 
nie jes t potrzebną. Panowie, przytaczam tu słowa 
męża, który w całych Niemczech wielkićj używa 
wziętuści i sławy na polu właśuie prawa krymi 
naluego: Jestto Zachariae. Mówi on ze względu na 
polityczne przestępstwa w kod. kam. austryackim: 
„Właśnie w okresach przechodnich i wśród polity
cznego rozwoju zadaniem jest rządu mieć na uwa
dze prawo, które polega na zasadzie sprawiedli
wości, sama bowiem roztropność nakazuje, kiedy 
w przewinieniach politycznych budzi się podejrze
nie, wystrzegać się, ażeby kara nie była czemś 
więcćj nad słuszne zmazanie winy" (oklaski). Znam 
bardzo dobrze i my wszyscy oceniamy łagodność 
i miłosierdzie, jakie panuje w zastósowaniu prawa; 
uznajemy to i niemówimy nic o tćm, bo to świę'e 
prawo korony; ale rękojmia kży zawsze tylko 
w prawie, a naszćm jest powołaniem czuwać nad 
prawodawstwem.

Sądzę, że się nie sprzeciwia naszemu powoła 
niu gdy powiemy publicznie: Oto jest prawo któ
re nieodpowiada już więcćj zmienionym stosunkom 
państwa i wymaganiom umiejętności. Nie sądzę 
ażebyśmy przezto poniżali powagę > ^ on.('r . . 
stryi; lecz owszem podniseiemy honor Austryi, je- 
śli będziem mieli odwagę powiedzieć; potrzebuje
my nowego prawa, (oklaski). ^  czy panowie, 
JW. Minister stanu nie powiedzą* w obliczu ca 
łego świata jako Minister sprawiedliwości w wy
kładzie swoim w d. 20 sierpnia lopu r., że usta
wa karna z r. 1803 wymaga rewizyi, ażeby wejść 
w zgodę z politycznem urządzeniem państwa, z 
potrzebami i obyczajami ludów r A czyż owo spra
wozdanie mające być tak niebezpiecznem, co in 
uego powiada? Czyż targa się na honor rząda 
albo na honor Au«tryi ( Pewuie ża nie. Wskazało 
ono to tylko, co Minister sprawiedliwości Schmer- 
ling sam w r. 1850 pow iedział, (oklaski). Skutek

jak i otrzyma to sprawozdanie za granicą, nie bę
dzie pewnie nieprzychylnym; albowiem nie łudź
my się, prawodawstwo austryackie rozbierane jest 
za granicą bardzo uważnie i bardzo zazdrośaie, a 
kto tak ja ,  śmiem powiedzieć, od lat 30 odbywa 
studya prawa kryminalnego, ten powiedzieć może, 
że tak jak  przychylnemi były zdania o naszym da
wnym kodeksie karnym, tak jeduozgodnie potę
piono nowe ustawy karne z r. 1852. Wszystko co 
weszło w nowej ustawie, świadczy o teroryzmie, 
jakiego niemasz w żadnem nowem prawie, (okla
ski) a co w tem prawie jest jeszcze dobrego i ła
godnego, to sięga jeszcze r. 1803. Panowie, je 
żylibyśmy mieli się lękać, że zdanie nasze o do
borze praw do nieposłuszeństwa prowadzi, wtedy 
musielibyśmy milczeć, wtedy musianoby nałożyć 
nam milczenia, albowiem mówimy tu przy drzwiach 
otwartych, ale nie mówimy, że prawo przestało obo
wiązywać dopóki prawnie istnieje. Powiemy je 
dnak: zreformować je  trzeba, a przez to więcćj 
jak sądzę, przyczynimy się do uspokojenia ani
żeli do podburzania.

Na tem się skończyły rozprawy nad reformą 
kodeksu karnego. Wiadomo, że pomimo mowy Mi
nistra stanu, utrzymał się wniosek wydziału zale
cający rządowi przedstawienie projektu zmian ko
deksu karnego.

— Gaz. Wiedeńska donosi: W dniu 24 b. m. 
odbyły się w Zttrich zaręczyny J. C. W. Arcyksię
cia Karola Ludwika z J. K. W. Maryą Aununeya- 
tą ,  królewną Obojga Sycylii.

— N. P an  nadał bar. Ernestowi Kellersperg, 
wice-prezydentowi namiestnictwa w Czechach i za
wiadującemu tymczasowo tem namiestnictwem, go
dność tajnego radzcy, a profesorowi anatomii przy 
uniwersytecie wiedeńskim, radzcy rządowemu Hyrtl, 
tytuł radzcy nadwornego.

— Donau Ztg zamieściła obszerny przed parą 
dniami artykuł, wykazujący mylność pogłoski, któ
ra znalazła nawet przystęp do księcia Michała 
Serbskiego i była powodem nieporozumień jego 
z konsulatem austryackim, jakoby zawiadowca 
konsulatu austryackiego w Belgradzie p. Wasicz, 
wiedział zawczasu o zamiarze bombardowania te
go miasta przez Tarków, a nawet, jakoby po czę
ści bombardowanie to wywołał.

Królestwo Polskie/
Radą Stanu zwiększono trzema nowymi radcami 

czasowymi na rok bieżący 1862 miauowauymi. 
Dwóch z tych nowych radców stanu, mianowicie 
pp. Węgleński i Kurtz wzięci są z grona Rad po
wiatowych, trzeci z grona Rady miejskiej w ar
szawskiej ; donieśliśmy zaś dawniej, że dwaj pier
wsi mają być mianowani naczelnikami wydziałów 
w komisyi spraw wewnętrznych i komisyi skarbu 
i może wprowadzenie ich do Rady Stanu jest u- 
przeduim krokiem do dalszych nominacyj. Wszy
stkie te jednak zmiany osób, nie są jeszcze zmia
ną rzeczy, zmianą systemu; tą zwrotką ciągle 
powtarzaną poprzedzić musimy doniesienie urzę
dowe, i o tych nominacjach, które brzmią:

„N. Pan na przedstawienie J. C. W. Wiel. Księ
cia Namiestnika, mianować raczył: członka Rady 
Powiatowej Hrubieszowskiej Franciszka Węgleń
skiego, sta łym  członkiem Rady Stanu, oraz: za
stępcę członka R ady P ow iatn  P ułtusk iego  Aleksau- 
dra Kurtza i Członka Rady Miejskiej warszawskiej 
Matbiasa Rozena czasowymi członkami Rady Stanu 
Królestwa na rok 1862.

„Postanowieniem J .' C. Wysokości Wiel. Księcia 
Namiestnika, członek Rady powiatowej Rawskiej, 
b. prezydnjący w Radzie szczegółowej opiekuńczej* 
powiatu Rawskiego Konstanty Górski, mianowany 
został referendarzem Stanu w Radzie Stanu Kró
lestwa."

— Rozwinięcie i wykonanie ustawy o c y w i l 
n y m  r ó w n o u p r a w n i e n i u  s t a r o z a k o n n y c h  
w Kongresówce, ustawy którą podaliśmy w dzien
niku naszym z 24 czerwca, zostało polecone, jak  
wiadomo, Kadzie Administracyjnej i odpowiednim 
Komisyom rządowym a mianowicie Komisyi spraw  
wewnętrzpych; między inuemi 8 art. tejże ustawy 
polecono Radzie Administracyjnej i tymże Kornisy- 
jom przejrzeć przepisy obowiązujące co do żydów, 
a ścieśuiające wolność prowadzenia rzemiosł, han
dlu i przemyśla oraz zaprojektować w tym wzglę
dzie zmiany. Otóż Rada Administracyjna i Korni- 
sya Spraw Wewnętrznych spełniły p0 większej 
części swoje zadanie, i ogłoszono świeżo o ich 
czynnościach, a mianowicie o rozwinięciu i wyko
naniu ustawy cywilnego równouprawnienia staro- 
zakonnycb, następujące doniesienie, któro jednak 
podano w części n i e u r z ę d o w o j  Dziennika Po
wszechnego z powodów dla nas cietnnnych, gdyż 
w tym samym dzienniku zamieszczono w części 
urzędowej wiadomość o przyjeżdzie do Warszawy 
Margr. Wielopolskiej. Ogłoszenie to brzmi:

„Komisya rządowa bpraw wewnętrznych otrzy
mawszy, z polecema Rady administracyjnej Kró
lestwa, do wykonania, ukaz najwyższy z dnia 
24 m»ja (5 czerwca) r. b. co do równouprawnie
nia pod względem praw cywJuych żydów, — pra
gnąc zapewnić jednostajne pojęcie i wykonaaie 
przez władze miejscowe dobroczynnych zamiarów 
m narchy, wydała następujące do rządów guber- 
ujalnych i magistratu m. Warszawy zarządzenia, 
które poddana były poprzednio rozbiorowi na po- 
siedzeuiu Komisyi rządowej, odbytem w obecności 
i pod przewodnictwem naczelnika rządu cywilnego.

1. Pod względem wykonania art. 1 go ukazu 
cesarskiego, Komisya rządowa oświadczyła rzą
dom gulierniajnym :

Że jakkolwiek według art. 1-go ukazu, zastrze
żenia ad a), słarozakonni w nabytych przez siebie 
dobrach, nie mogą d0 ;at io  od daty ogłoszenia 
ukazu, sprawować urzędu wójta gminy lub za
stępcy tegoż, na które to urzędy wybór i n jmma- 
cye z osób wyznania chrześciań.kiego, władza rzą
dowa dopełniać będzie, — gdy wszaażo właściciel 
taki ma sobie ukazem tym nadane prawo przed
stawiania kandydata na jeden z rzeczonych urzę
dów, to jest: wójta gminy lub jego zastępcę, za
tem co do ustanawiania wójtów lub zastępców 
w dobrach, nabytych lub nabyć się mogących 
przez starozakonnych, rządy gubernialne i naczel
nicy powiatowi winni stosować się do ogólnych 
instniejącycb w tej mierze urządzeń, to jest: ma 
rząd gubarnjalny do nominaoyi na wójtów przed
stawiać Komisyi rządowej Spraw wewnętrznych, 
a na zastępców wójtów sam zatwierdzać, kandy
datów, przedstawionych przez właściciela dóbr, o 
ile wszakże kandydaci takowi posiadać będą prze
pisane w tej mierze kwalifisacye, i o ileoy z po
wodów ogólnemi urządzeniami wskazanych, nie 
zaszła potrzeba ustanowienia administracji gminy 
z ramienia Rządu:

Że zastrzeżenie art. Igo ad b), nie potrzebnie 
bliższego objaśnienia; P J
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Że z powoda zastrzeżenia ad c), to de8ti® ? ; , 
prawa kollacyi, prezentowania b e n e fic y ó w  kosc e - 
nych i t. d. Komisya rządowa spraw wewnętrznych

stawy równouprawnienia star. zskonnych podamy 
utro.

[. Komisya rządowa spraw w e w n * ™ ™  
odniosła się do Komisji rządowej wyznań religij
nych i oświecenia publicznego, o wydania rządom 
gubernialnym stósownych o b ja ś n ie ń ;

NakoDiec, co się tyczy z a s trz e ż e n ia  ad d), które 
stanowi: że co do wykonania propinacyi lw yszyn 
ku trnoków w dobrach, żydzi, nabyw ający dobra 
ziem skie, stosować się “ “JS "Cisie do obowiązu
jących obecnie przepj*ów, Komisya rządow a spraw 
wewnętrznych obj*£Qj*a  rz^dy gubernialne, że pod 
tym względem istnieje postanowienie R<*dy admi
nistracyjnej z d. 25 m aja (6 czerwca) 1848 roku, 
podług którego Btarozakonnym nie wolno po wsiach 
dzierżawić propinacyj, fabrykować, dystylować i 
szynkować trunków krajowych, zakaz więc ten 
i nadal obowiązywać będzie.

Wedle dotychczasowych przepisów, starozakonni, 
otrzymujący szczegółowe pozwolenia czyli przy
wileje nabywania dóbr ziemskich, obowiązani byli 
dopełnić następujących warunków: a) osiedlić w 
nabytych dobrach 25 familij starozakonnych ; b) 
w razie Dabycia dóbr ziem skich, osiedlonych wło- 
ćcianami pańszczyźnianymi, urządzić i oczynszo 
wać ich w ciągu la t 6; c) nie karczować, ani wy 
cinać na handel lub spekulacyę lasów, znajdują
cych się w dobrach nabytych, dopóki lasy te nit 
zostaną urządzonemi według zasad, wskazanych 
dla lasów rządowych, lub też, takie zostaną przy 
ję te  do urządzenia lasów pryw atnych; d) dopóki 
w dobrach nabytych włościanie nie zostali oczyn 
gxowani, dopóty oficyalistami do zarządu ich win 
ni byli być tylko chreścianie, — a dopiero po o- 
czyosiowaniu włościan, mogli być do zarządu do 
brami utrzymywani oficyaliści starozakonni.

Ponieważ warunki te nie zostały obecnym uka
zem zastrzeżone, tern samem więc zastrzeżenia 
powyższe, dotycbczaso wemi przywilejami szczegó- 
łowemi objęte, w obec niniejszego ukazu moc swą 
utraciły, — i dla tego Komisya rządowa spraw 
wewnętrznych objaśniła rządy gubernialne, że o 
ile który z poprzednio uprzywilejowanych staro 
zakonnych dotąd nie dopełnił jeszcze warunków 
wyrażonych powyżej ad a) i b) do dopełnienia 
ich obecnie niema już być zniewalanym,— że może 
również lasami rozporządzać w całej rozciągłości 
prawa własności zarówno z innymi właścicielami,— 
że może nakoniec do ekonomicznego zarządu dóbr 
utrzymywać ludzi każdego wyznania bez względu, 
czy włościanie osiedli w nabytych dobrach są już 
oczynszowni lub nie.

2. Pod względem art. 2 i  3 ukazu, ograniczenia 
staro2 asounycn były dotąd następujące: — wm ie 
ście stolecznem Warszawie: mogli osiadać tylko tacy 
starozakonni prowincyonalni, którzy zadość uczy 
nili oddzielnie postanowionym w tej mierze wa
runkom, a stali tutejsi mieszkańcy, co do zamie 
szkiwania po różnych częściach miasta i posiada
nia przy uich nieruchomości, ulegali także wyjąt 
kowym przepisom, co do innych miast: a) niewól 
no było starozakonnym osiadać i nabywać nieru
chomości w miastach uprzywilejowanych, to jest 
takich, które posiadały dawne przywileje niedopu
szczania ich na zamieszkanie; b) w miastach ure- 
wirowauych, w dzielncach chrześciań-ikńh zamie
szkiwać mogli tylao tacy starozakonni, którzy u 
dowodoili kwshfikacyę i dopełnili warunków 
wskazanych ukazem z d. 7 (19) września 1848 r. 
c) w tychże miastach urewirowanych mogli naby 
wać domy przy ulicach niewyłączonycb, przy 
ulicach zaś wyłączonych, mogli nabywać jedynie 
place puste z obowiązkiem wystawienia na nich 
domów murowanych, domy i budynki drewniane 
z obowiązkiem zrzucenia starego budynku i wy
stawienia nowego domu murowanego; d) nie wolno 
im było z głębi kraju sp r o w a d z a ć  s ię  do miast, 
położonych w pasie nadgranicznym 21 wiorstowym 
od stron y  Prus i Austryi; a zamieszkali już w tym 
p a s ie ,  pod względem przesiedlania się do miast, 
Btósować się byli obowiązani do tych zasad, jakie 
miastom posługiwały, jeżeli były nprzywilejowa 
nemi, albo urewirowanemi.

Co do wsi: a) w dobrach rządowych, należących 
da górnictwa krajowego, wolno było mieszkać tyl 
ko takim starozakonnym, którzy trudnią się wy
łącznie rolnictwem, b) z głębi kraju nie wolno by
ło przesiedlać się do wsi, poł żonych w obrębie 
nadgranicznym 21- wiorstowym od strony Prus i 
Austryi, c) me wolno im było mieszkać po kar
czmach, szynkach, gorzelniach i browarach, znaj
dujących się po wsiach.

Skoro obecuy ukaz w art. 2 i 3 uchylił wszel
kie te zakazy i ograniczenia, Komisya Rządowa 
więc objaśnia Rządy Gubernialne, Prezydenta i 
Ober-policmajstra miasta stoł. Warszawy, że odtąd 
mogą starozakonni bezwaruukowo, to jes t: bez 
żadnych wyłącznych ograniczeń, zamieszkiwać we 
wszystkich miastach i po wszystkich ich częściaeh, 
jako też i po wszycbtkicb wsiach i przesiedlać się 
z jednych do drugich miast i wsi, za dopełnieniem 
jedynie formalności, postanowionych ogóluie pod 
temi względami dla innych mieszkańców kraju.

Objaśnił# przytem komisya rządowa, że toż sa 
mo stosuje się i do tych starozakonych, którzy 
pozwolenia W tym względzie otrzymali poprzedaio 
z pewnemi wyjątkowymi zastrzeżeniami,— te bo
wiem w obec nowego ukazu, znaczenie swe utia 
ciły a zatem tacy starozakonni mogą korzystać 
w o le j  rozciągłości z pr»« obeeu*  n#d»nych i 
nie powinni być znaglani do dopełnienia waran 
ków, włożonych na nich pod wpływem poprzednich 
przepisów, — o ile takowym dutychczas zadosyć 
nie uczynili.

Nadto, co się tyczy miasta Warszawy* 
rządowa objaśniła prezydenta miasta, ze J 
starozakonoy, formalnie przesiedlony z pro j  
do tego miasta, wolnym się staje od opłaty 
towego, pobieranćj, na zasaazie postanowienia W - 
miestnika królewskiego z dnia 7go wreśuia 1824 
r. od starozakonnych, przybywających tu na cza
sowy pobyt.

Z powodu u&danego obecnie starozakonnym, jak 
się wyżej rzekło, artykułem 1 i 3 ukazu, prawa 
nabywam# na własność dóbr ziemskich, tudzież 
domów i wszelkich innych nieruchomości po mia 
stach, — komisya rządowa spraw wewnętrznych 
odniosła się do komisy i rządów ćj sprawiedliwości 
o wydanie pisarzom kancelaryi ziemiańskich i re
jentom odpowiednich infurmaCyj ? j 0 Odwołanit
istniejących zarządzeń, zabraniających jm pr2y jmo 
wania aktów kupna nieruchomości przez staroza
konnych. ,

Co zaś do uchylonego zakazu przesiedlania się 
starozakonnych z głębi kraju o pasu 21-wiorsto- 
wego grauieznego,— komisy# rządowa, niezależnie 
od wydanych do rządów gubernialuye zarządzeń 
wezwała lównież wydział celny o udzie emo słaz 
ł>ie celnćj odpowiedniednich pod tym względem 
iaformacyj."

Dokończenie tego cgłoszenia o wykończę au u

W i o c h y .

Zamieściwszy w poprzednich numerach pisma 
naszego dokumenta dotyczące uznania Włoch prze2 
łosyę i Prusy przedłożone Izbom turyńskim, po 

dajemy w tym samym przedmiocie noty pruskie 
itóre brzmią następnie:

Nota hr. Bernsiorffa do hr. Brassier de Saint 
Simon. Berlin 4 lipca 1862.

„Panie h rab io ! Rząd króla Wiktora Emanuela 
wyraził kilkakrotnie poufnie przez swego ministra 
w Berlinie życzenie, aby król, nasz Pan dostojny, 
uznał tytuł króla włoskiego. Wykazał on nam in
teres, jaki mamy w wzmocnienia i ustaleniu wła
dzy monarchicznćj na półwyspie, przeciw dążno
ściom anarchicznym i republikańskim i w dopomo 
żeniu moralnem naszern poparciem tój władzy w 
trudnem zadaniu przywrócenia zasad porządku i 
trwałości, głęboko zachwianych rewolucyą. Przed 
stawił on nam zarazem, że uznając porządek rze
czy we Włoszech w skutek wielkich wypadków 
jakie tamże zaszły, przyczynimy się potężaie do 
zapewnienia powszechnego pokoju w Europie, stan 
bowiem niepewności i zawichrztń, który podżega 
umysły i popycha je do wybryków, ustałby w 
skutku uznania Włoch przez wielkie mocarstwa 
europejskie i ustąpiłby miejsca rozumowi i umiar 
kowaniu, których półwysep tak potrzebuje, aby 
utrwalić nowę budowę wewnątrz i coraz większe, 
zdobyć pole dla zasad porządku moralnego i spó 
łocznego.

„Ministrowie króla Wiktora Emanuela przema
wiając podobnież do ciebie p. hrabio! dawali o  
prócz tego wielokrotnie zapewnienie, że nie jest 
zamiarem rządu turyńskiego, kłaść siłą oręża na 
cisk na pewne pretensye terytoryalne, które uwa- 
źane są powszechnie jako stanowiące część pro
gramu politycznego królestwa Włoskiego i których 
oni sami niezsprzeczają w teoryi, lecz że rząd teo 
silne ma postanowienie zachować pokój z sąsiada 
mi swymi i pozostawić przyszłości i układom oraz 
naturalnemu rozwojowi rzeczy załatwienie kwestyj,
0 których mowa. Jest jedna pomiędzy niemi, co 
szezególnićj interesuje Prusy, o ile dotyczy intere
sów i bezpieczeństwa związku niemieckiego. Jest 
to kwestya niemiecka. Niemam zamiaru p. hrabio! 
traktować tu ową kwestyę ze stanowiska strategi 
cznego i rozbierać, czy posiadanie Wenecyi po
trzebne jest do zapewnienia systemu obrony woj- 
skowćj południowych Niemiec. Chodzi tu tylko o 
fakt, iż traktaty istniejące zapewniają posiadłość 
tę Austryi i myśl odebrania ]ćj tejże siłą, mo 
głąby łatwo stawiając terytoryum związkowe w nie
bezpieczeństwie, popchnąć związek niemiecki do 
walki i sprowadzić tym sposobem zawichrzenie, 
któremu Prusy, jako członek związku, niemogłyby 
pozostać,obcemi. Przez wzgląd przeto na te możliwe 
ewentualności, których prawdopodobnie zgubne na
stępstwa dla przyszłych losów nowćj monarchii 
*łoskiój, nie mogły ujść przezorności mężów sta- 
nu stanowiących radę króla Wiktora Emanuela, 
szczerze przy klasnęliśmy językowi pełnemu mądro 
ści i wyrozumiałości, jakim gabinet turyński ode
zwał się przy świeżćj sposobności, gdy pokój za 
groiony był swawolą stronnictwa rewolucyjnego.

„Ta postawa rządu turyńskiego, gdyby na przy
szłość upewnioną została, dałaby nam rękojmie, 
/akich pragniemy i potrzebujemy aby ułożyć sto- 
sonki nasze z u nu, uznając nowy tytuł króla Wi
ktora Emanuela, którego głównie wahaliśmy śię 
uznać z powoda pretensyj, jakie zdawał się ro śc ić
1 wątpliwości jakie zachowywać było m ożna wzglę 
dem  uastępstw, jakie rząd J. K. Mości miał ztąU 
wyprowadzić dla swego przyszłego działania; gdyż 
oświadczając wyraźnie, że nie chcemy i nie możemy 
irzesądzać praw trztciego, który pokrzywdzony  
est faktami jakie zaszły na półwyspie, zawsze 
ednak uznawaliśmy, że nie naszą jest rzeczą u 

pominąć się o to i sprzeciwiać s,ę skutkom wy- 
mdków jakie nastąpiły bez udziału naszego, a 
którym ci, co w wielu mieli wyłączny iuteres, prze 
szkodzić nie mogli. Jeżeli więc przeto p. hrabio! 
rząd turyński zechce nam dać w formie, jaką 
sam uzna za najstosowniejszą, co do zamiarów 
swych względem kwestyi weueckićj i rzymskićj, 
upewnienia, które uwaźaćbyśmy mogli za dostate
czne dla nas rękojmie i któreby zarazem były te 
go rodzaju, iżby uspokoiły naszych sprzymierzeń 
oów i część własnćj naszćj ludności, któraby wi
dzieć mogła w uznania naszem tego co jest, uzna 
nie przedwczesne wypadków przyszłych jakich się 
ę k a , upoważniony jestem przez króla, dostojnego 
pana naszego, polecić W. Eksc., abyś oświadczył 
rządowi N. Króla Wiktora Emanuela, że J. Kr. 
dość, gotów jest uznać tytuł króla włoskiego.

„Che ćj p. hrabio! udzielić to co wyżćj wyrazi 
em jenerałowi Durundo, zostawiając mu odpis tćj 

depeszy i przyjmij ponowne zapewnienia itd.
(podp.) Bernstorff.

Nota hr. Bernstorffa do hr. Brassier de St. S i 
mon w Turynie.

Berlin 21 lipca 1862.
„Panie hrabio! Król Wiktor Emanuel przesiał 

królowi list, k to r e g o  przedmiotem jest prośba, aby 
JKMość uznał tytuł króla Włoskiego, jaki mouar 
cha ten przybrał.

„Równocześnie gabinet turyński przesłał notę 
w odpowiedzi na depeszę moją z dnia 9 b. m., 
któićj celem jest uspokoić nas względem zamia 
rów co do kwestyi wemckiój i rzymskićj. *)

»W depeszy z d. 9 b. m., jaką hr. Launay mia: 
polecenie wręczyć mi, p. minister spraw zagrani
cznych, odnosząc się do okólnika gabinetu taryń- 
^kiego z d. 20 marca r. b. wyraża się pod wzglę
dem Wenecyi w tych słowach: „rzeczą jest mo
carstw, które spowodowały ten stan rzeczy, przy
czynie się do spokojnego załatwienia tćj wielkićj 
swestyi-

„P. jenerał Durando dodaje: „że przewidując 
nieroZ»ądQe ®ami#ry, któreby zrodzić się mogły p 
za obrębem regularnego działania władz ustało 
uych, rząd oświadczył w tćj samej nocie (z d. 20 
marca) iż czuje się dosyć silnym przeszkodzić, iżby 
kwestya wenecka nie była przesądzaną zamacha 
mi mogącemi zachwiać stan obecny istniejących 
stosunków i że zadaniu temu: podoła.'*

„Zobowiązania m in is te r-jak ie
rząd królewski przyjM wzg ? 8,ebie samego 

wszystk ch mocarstw i których niewaha się
alnie ponowić, 8) aJ®n„„y ^ v| ^ ” y my * “ ei 

a Niemcy,

rząd okazał wobec stronnictw krańcowych, świa 
tła pomoc, jaką  mu kraj daje w wykonaniu jeg,- 
posłannictwa, winny być dla rządów pragnących 
zachowania porządku i pokoju w Europie niaza 
irzcczonemi powodami zupełnego zaspokojenia co 

do usposobień Włoch, objawionych zresztą kilka
krotnie przez rząd królewski."

„Co się tyczy kwestyi rzymskićj p. jenerał Dn 
rando wyraża się w tych słowach:

„Mężowie stanu, którzy następowali po sobie 
u stera rządu we Włoszech od r. 1859, uznali 
wszyscy i głośno w obec parlamentu oświadczyli, 
że kwestya ta winna być rozwiązaną środkami 
morainemi i na drodze dyplomatycznćj. Winniśmy 
dodać dzisiaj, że spodziewamy się z pewności* 
rezultatów tćj polityki niezmieunie nakreślouej o 
bradami parlamentu.

„Z przyjemnością przyjmujemy te oświadczenia 
rządu N. Króla Wiktora Emanuela, co do jego po 
sojowych zamiarów względem Wenecyi, równie 
jak  względem Rzymu.

„Otrzymawszy te formalne upewnienia od gabi 
aetn turyńskiego, Król, dostojny nasz Pan, posta 
nowił uznać tytuł króla włoskiego.

„Lecz biorąc to postanowienie zależy nam na 
tem, aby uznanie nasze nie było tłomaczone w spo
sób mylny.

„Rząd królewski nie akry wał w żadnej okoli i 
czności swych opinij o wypadkach, które zaszły 
ua półwyspie. Uznanie stanu rzeczy będącego icb 
wynikiem, nie może być przeto jego rękojmią, jafc 
aie może być usunięciem wstecznem polityki jaką 
gabinet turyński wykonywał. Tem mniej zamierza 
oiy przesądzać kwe*tye dotyczące trzeciego i zrze
kać się zupełnej wolności ocenienia pod wzglę
dem ewentualności, jakieby zmienić mogły obecny 
stan rzeczy.

„Jeżeli w chwili tak ważnej, nie chcę aby naj
mniejsza istniała wątpliwość co do ducha, w ja 
sim zamierzamy uznać tytuł króla włoskiego, sam 
akt uznania głośno przemawia jak pragniemy, aby 
*e Włoszech ustalił się regularny porządek rzeczy 
wewnątrz, jak również rozwój potęgi ich i niepo 
dległości zewnątrz. Oby ta jawna oznaka naszych 
życzliw ych  usposobień stać się mogła dla naszych 
wzajemnych stosunków obfitem żrodłtm szczęśli 
wych rezultatów.

„W. Eks. zechcesz odczytać tę depeszę i wrę
czyć jej odpis jenerałowi Durando.

„ P rz y jm ij  itd. (podp.) Bernstorffa

źadnćj zmianie. Pokup był jednostajnie dość dobry, 
po zeszłotygodniowych cenach, a na targu piątkowym 
nawet ożywiony. Dowozy z Ameryki, Śródziemnego i 
Czarnego morza były liczne i lubo one po pełaych 
poprzednich cenach łatwy miały odbyt, jednakże okołu 
80,000 kwarterów pszenicy pozostało na placu lon
dyńskim bez lokaty.

Pszenicy angielskićj było bardzo mało na targach. 
Pogoda zmienna i noce chłodne.

We Francyi pokup dobry i na wielu placach no
towano hausę o 50 do 80 cent. na hektolitrze. Do
wozy nie przewyższają potrzeb konsumcyi i łatwy ma

ta formalnie ponow a, — ,-----y 
a  Niem cy, o ile u h  to dotyczy wyłącznie, miały 
tego dowód w przytłumieniu i zupełnemUUWUU W Ul Mliuuzi*  - . r ~
aapadu przygotowanego w niekt y Pnuktach 
naszych granic przeciw Tyrolowi. Nieugiętośc jaką

*) Notę tę podaliśmy w N. z d. 25 b. m.

niemieckie pogłoska, o odkryciu w Warszawie spi
sków, której bezzasadność już wykazywaliśmy, 
wypłynęła w części z owego przedstawienia Na
czelnika rządu cywilnego, aby W. Książe jeździł 
z eskortą, o czem doniesienie powtórzyliśmy przed 
kilką dniami z uwagami naszemi nad motywowa- 
aiem tego przedstawienia. Też same dzienniki ró
wnież fałszywą ogłaszają wiadomość, jakoby W. 
Książe skłaniał się do zniesienia stanu oblężenia, 
lecz odstąpił od tego zamiaru na przedstawienia

ą odbyt. Nowe zboże które już na niektórych tar-1 pp. Wielopolskiego, Zamoyskiego. Maiemany, że p. 
gach wystawiono, podobno jest piękne i z dobrą wa-1 Andrzej Zamoyski ani był pytany o to , ani rad 
gą. W sprzętach w ogólności nic stanowczego jeszcze I takich udzielał i niema bynajmniej żadnych z W. 
powiedzieć nie można, w południowej bowiem Francyi 1 _ • , , ,
żniwo dopiero zupełnie ukończone; sądzą jednakże żel _ , prócz urzędowych prezentu-
rezultat będzie zadawalniający. I '*yj* ópowo u zniesienia dowództwa i sztabu

U nas w poniedziałek tranzakeye były ożywione; po głównego tak armii ja k  korpusów, o czera już 
pełnych cenach zeszłego tygodnia, robiono liczne za- .jzczegółowo pisaliśmy, wyjechali z Warszawy jen. 
kupy. W następnych dniach pokup się zmiejszył, ń° I ^ryiaaowskoi i Cbrulew; organizują natomiast

W *  SŁ*? -
podniosły. I 'kręgu warszawskim

Żyto miało dobry odbyt po niezmiennych cenach I Uchwalenie przez sejm pruski traktatu handlo 
zeszłego tygodnia, a w ostatnich dniach było jeszcze weg0 z F rancyą i uznanie królestwa Włoskiego 
lepsze żądanie. Na konsument płacono 365 gnid do {agudljło ng CIgg dł i nieufaość między Izbą 
370 gnid. za towar płynący powyżej Torunia po 3 6 0 1 , . , , . . ....
za 125 funtów. imputowanych a ministerstwem. Kwestya militarna

W przeciąga tygodnia sprzedano: I może dopiero rozbudzić zatargi; wszelako pod tym
Pszenicy 2,»40 Ł, z tych 2,125 z Polski, żyta 497 I względem opozycya n ie  idzie z sobą zgodnie, i

1., z Polski 400 ł., jęczmienia 56 ł., grochu 70 1-, I r; żoe jćj partye różne stawiają wnioski. W tem
rzepaka 115 Ł, rapsu 13 łasztów. I aży dla gabinetu nadzieja, że zbliżywszy się do

pewnćj części opozycyi, rozbije koalicyę różnych
stronnictw liberalnych. Tymczasem rozprawy nad

s to *  247 24s 46 13 49 a* |  b u d żetem  w o js k o w y m  o d w le c z o n e  z o s ta ły  n a  parę  
‘ 249 250 48 12 50 1* f
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b yć  podczas obrad w Berlinie.

Tak zwane we W ł o s z e c h  stronnictwo czynu,
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Toruń przebyło od 19 do 26 lipca:
Pszenicy 1246*/, łaszt., żyta 4 8 7 % grochu 30%  

belek sosnowych i okrąglaków 21,409 sztuk, beles

ono Bamo, czy też jego nieprzyjaciele naznaczają 
ciągle różoe bliskie termina dla wypraw, którym 
akże różae przeznaczenie przypisują. Cokolwiek-

cet. keścii. Stan wody 10”.
Jtursa *M»ian: Loidyn 3,21j —| . —

Alskttmder Kikemski

Przegląd Polityczny.

dęowych 2,138 sztuk 106 ł., klepek; 109 ł. bali, 4 6 1 bądź, wielo znakomitych podkomendnych Gari-
I baldego zebrało się teraz dość szybko w Paler- 
| mo, a różne wieści przypisywały im zamiar ude- 
i rżenia na wybrzeża rzymskie. Z tego powodu 

ząd irancuzki wyprawił z Talonu kilka okrętów 
| dla przeszkodzenia wylądowaniu, a dowodzący 

wojskami franenzkiemi w Rzymie jen. Montebello

D m p w  te b n r a ń r z n e  1miai także Posłać dwa batal,ony P‘«choty i dwieu e p e s z e  telegraficzne. Oaterye do Coroneto, na obronę wybrzeży. -  Na
K i e l  26 lipca. Pięć okrętów wojennych angiel-1 josiedzeniu Izby poselskiej sejmu włoskiego w d. 

skich widziano dziś płynących około Kuudshola 124 t. m. minister sprawiedliw ści przedstawił pro- 
pod Nyborgiem; inne mu ją popłynąć za niemi. I jekt do ustawy przeciw nadużyciom duchowieństwa, 
Mają one przybyć do Kiel. I a Izba uchwaliła nagłość rozpraw nad tym pro-

P a r y ż  27 lipca. Dziennik Orleanais który u jektem, przyjąwszy go z oklaskami. Zresztą Izba 
porczywie trwał w rozgłaszania f*ł«zywój wiado-1 zajmuje się stanowieniem mnóstwa nchwał, z któ- 
mości, iż robotnicy w Louvres czują dotkliwie brak ryCh każda pojedynczo zdaje się mieć drugorzędne 
pracy, został zamknięty. znaczenie, lecz razem wzięte Bą bardzo ważne,

T u r y n  26 lipca (przez Paryż). Dziennik nrzę-lgdyż tyczą się wewnętrznego rozwoju Włocb. 
dowy zaprzecza pogłoskom o tajemnćj wyprawie 1 1 Zebrawszy ostatnie doniesienia z czarnogórskiego 
wylądowaniu na wybrzeżach toskańskich lub rzym-1 teatru wojennego, możemy zarys zdarzeń i walk, 
skich. kreślony na tćm miejscu w ostatnim numerze, po-

B e r n  26 lipca. Obie rady narodowa i stanow aL nnąć 0 krok dalej: Wojska tureckie znalazłszy 
(t. j. obie Izby szwajcarskiego sejmu. P. R. C«.) 18 ę w 4rodku Czarnogóry w dolinie Cetty, odcięte

Kronika miejscowa 1 zagraniczna
K r a k ó w  27 lipca. Urzędowa Krakauer Ztg 

stwierdza doniesienie nasze, że w piątek wieczór żot 
nierz policyjny zranił ciężko w twarz pałaszem ja 
kiegoś wyrobnika. Mówi wszakże, że to się stało przy
padkiem, albowiem żołnierz chciał ciąć pałaszem ro
botnika tylko w rękę, gdyż tenże chwyciwszy żołnierza za 
nogi zamierzył go obalić. Pominąwszy tę dokładność, 
z jaką dziennik urzędowy rozpoznać umiał, że cios 
wymierzony w rękę rozpłatał twurz, pytamy się, czy 
istnieją przepisy użycia broni tam, gdzie nie jest opór 
ale tylko upór w obec polieyanta. Krakauer Ztg do
daje, że rannego wzięto do szpitala, a sprawa ta odda
na pod śledztwo. Zapewne Krakauer Ztg nieomieszka 

j  zawiadamiać również publiczności i o innych tego rodzaju 
wypadkach.

— Obraz wystawiający ŚŚ. Wojciecha i Stanisława, 
zabytek jeden z najstarszych u nas, wisiał długo w Ka 
tedrze krakowskićj wprost wschodów na chór wiodą
cych. Wzory sztuki średniowiecznej podały (w I Se- _ _ „ , „ oiuułu ^

go więcój na daw nćm  miejsca. Właściwą jest cieką-1 P egua nyc o z oświadczyli, iż Szwa) I linii związkowej, łączącej je  przez Spuż z Alba-
wość wielu dbałych o los tak szacownego zabytku, jak 
skoro trudno przypuszczać, że kilku lat potrzeba na 
ego restauracyą.

— Wczoraj rano dwóch chłopów leżało na Bzynach 
kolei pod Zabierzowem i nieruszyli się z miejsca mi
mo gwizdu lokomotywy. Konduktor wstrzymał pociąg, 
a chłopi dopiero się wtedy zerwali, gdy spostrzegli, 
że słażba do nich biegnie. Jeden z nich uszedł w zbo
że, drogiego pochwycono i wzięto z sobą do Krzeszo
wic. Chcieli oni zapewne zmusić pociąg do zatrzyma 
nia się, nie mogli bowiem mieć zamiaru samobójstwa 
razem we dwóch wśród białego dnia i w punkcie zda
ła widzialnym. Był to zapewne taki Bam figiel, jakie
go się dopuścili inni chłopi przed niejakim czasem, 
dając znak lokomotywie, aby się zatrzymała, a potem 
zbliżyli się do konduktora, i zażądali ognia do fajki.

TEATR. Z Werowskim, Kudliczem, Ledóchowską, 
zaginęła w teatrach polskich tradycya tak zwanych 
klasycznych tragedyj, klasycznych nie w znaczeniu do
skonałości, lecz formy. Oni jedni umieli wygłaszać 
trzynastozgłoskowe wiersze, których okrągłość, dźwię
czność, były jedyną zaletą i pokrywać musiały ubó
stwo poezyi. Zamiar przedstawienia „Barbary Radzi- 
wiłownćj“ Felińskiego zadziwił też nas niepomału, 
znających zasoby i środki, jakieml towarzystwo dramaty
czne lwowskie rozrządzać może. Oprócz dobrego wy
uczenia się ról, które mogło wiele pomódz do płyn- 
ućj deklamacyi, nie dostrzegliśmy innych zalet w tem 
przedstawieniu. Sam przedmiot dla publiczności po
nętny, pokrył wiele, a nawet on to był co sprowa
dzał oklaski. Co do nas, oddając tylokrotnie zasłużone 
pochwały kilku członkom lwowskiego teatru przy in- 
nśj sposobności, nie mamy dziś nic do powiedzenia, 
prócz że dobre chęci miały zastąpić uczynek.

— Jutro we wtorek dnia 29 lipca, Ś. Marty go
spodyni i Ś. Lucy lii.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
B ia ł a  26 lipca. Ceny targowe w wal. austr. 

Pszenica . . . « • •  lza mier®yc9) . . . 5-06
Ż y t o ......................................................   3-30
Jęczmień .........................................   O’OO
Owies......................................................   1,40
S iano .............................(za cent) • • . . . 0-92
Słoma.............................. • * ' .................. ...

c-rya niedopuści naruszenia swćj całości, nieszczę 
dząc i krwi i pieniędzy na jć j obronę.

C e t y n i a  24 lipca. Wojska tareckie cofnęły się 
* Zagraczu pod S p u ż , pobite przez wojewodę Mir
ka w walce stoczonćj 21 t. m.
D u b r o w n i k  (Raguza) 27go lipca. W ostatni czwar

tek (24go lipca) walczyły wojska tureckie z Czarno 
górcami pod Jerlicami, Gławicą, Orialuką, Zagra- 
czem. Doniesienie tureckie utrzym uje, iż wojska 
tureckie zostały zwycięzcami; Czargórcy zaś sobie 
przypisują zwycięstwo i mówią, że Tarcy ogromne 
ponieśli straty. (Powyżćj wspomniane wsie leżą na 
wzgórzach po nad doliną Cetty na drodze z tejże 
doliny do Nieguszu P. R. Cz.).

L o n d y n  26 lipca. Nadeszły tu wiadomość: 
z Nowego Jorku z 16go lipca. Doniesienia jakie 
miano w owym dniu w Nowym Jo rk u , twier 
dziły, iż z przed obozu Mac-Ciellana znikły woj
ska sepuratyBtowskie; jednocześnie donosiły, iż 
separatyści wzięli Baton Rouge. (Doniesienie to dru
gie ściąga się do działania na innćj zupełnie sce
nie wojennej w tyle głównćj linii bojow ćj, nad 
ujściem Misissipi w Luizianie, gdzie widać w 
skutek zwycięstw na głównćj linii przed Richmon
dem, separatyści nabrawszy ducha posunęli się 
naprzód kn utraconemu przez nich Orleanowi 
odebraniu Baton Rouge. P. R. Cz.). Posuwają się 
także separatyści ku Lcx-nctown, który uuiontśc 
ogłosili z tego powoda w stanie oblężenia W o 
góle separatyści wszędzie czynią przygotowanie 
do energicznego opora. Większość stronnictwa po
jednawczego ubolewa nad projektem uwolnieni*, 
niewolników przedstawianym przez Lincolna 
W Nowym Jorku odbył się wielki miting, na kto 
rym powzięto wiele wojennych postanowień i n- 
chwał za oparciem się wszyBtkiemi siłami wszel 
kićj interwencyi

W rocław 24 lipca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro 
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży)

P^Bed. śred. pośled.
Pszenica biała 

„ żółta 
Żyto . • . .
Jęczmień . .
Owies

89 92 
89 9 i 
64-65 
43-44 
27-29 
58 55

86
86
62
42
26

Groch . . . . . • • 55 52
Rzepak (za 150 funt. brutto) 236 221

80 84 
79 83 
59-61 
40 41 
24 25 
48 50 

192

G d a ń s k  26 lipca. Pogoda dość Btała, pomimo 
często zachmurzonego n ieba, niem ieliśm y deszczu 
w tym tygodniu.

W ia tr  północno-w schodni.
W Anglii tranzakeye zbożowe aie uległy prawie

Dziś zapaść ma uchwała w Izbie deputowanych 
w Wiedniu, czy budżet na r. 1863 ma być na 
tem jeszcze zebraniu Rady państwa obradowanym 
lub nie. Znaczenie tćj sprawy w tem leży, że po
jedynczy wyjątek obradowania budżetu w Radzie 
niepełnej staje się normalnym stanem, i ż0 zwl&' 
aa Rady szczuplej szćj na pełną zależeć m* od te
go, jak  chwilowe okoliczności lub wola ministe 
ryum to nakazuje. Konstytucya st#j° 8'9 ustawą 
według okoliczności zmianie podlegać mogącą. T aka 
jest natura projektu rządowego. Rezultatu oczeku
jemy telegrzfum.

W K o n g r e s ó w c e ,  oprócz kilku świeżych no- 
minacyj i zmian w osobach, o których wyżej wspo
minamy, niema żadnej zmiany w stanie rzeczy. 
Z  t«ką uporczywością powtarzana przez dzienniki

o ią , a  poniósłszy nadto wielkie straty w wątpli
wej walce pod Zagraczem w dniu 21go t. m. 
stoczonćj, o którćj już wspominaliśmy, a  w któ- 
rćj zwycięstwo obie strony sobie przypisywały, co
fnęły się do obozu pod Spuż. Odpocząwszy tam, 
posunęły się znów naprzód i uderzyły w d. 24 t . m.  
ua Gzarnogórców, zajmujących stanowiska pod 0- 
rialnką i Giawicą, broniące Tarkom wtargnięcia 
z doliny Cetty drogą przez góry ku Nieguszowi i 
Cettynii. Nastąpiła znów 24 lipca krwawa walka a 
raczćj kiika zaciętych potyczek, w których obie 
*trony przypisują sobie zwycięstwo, które jednak, 
lak mniemamy, przypisać należy według praw 
wojennych Czarnogórcom, już to że oni otrzymali 
plac boju, już że straty Tarków są bardzo wielkie 
* zamiar ich nieosiągnięty. Nawet Wiener Ztg, 
która dotąd dość wierzyła biuletynom tureckim i 
walkę w Czarnogórze w korzystnem dla Turków 
przedstawiała świetle, w osiatnim swym dodatku 
wieczornym z 26go t. m. zaczyna wątpić o praw
dziwości tych biuletynów, dziwi się, że od pewne
go czasu znów zamilkły, przyznaje, że Turcy co
fnęli się znowu pod Spuż i te  nie ma już mowy 
o posuwania się do Cettynii. Czyby ta zmiana w 
tonie Wiener Ztg nastąpiła w skutek powrotu bar. 
Htibnera z posłannictwa doCarogrodu?

Ostatnie doniesienia z pola domowej wojny w 
Zjednoczonych Stanach amerykańskich okazują, 
ża po zwycięztwach separatystów pod Richmon
dem, obie strony występują z tem większą do wal- 
si zaciętością. Separatyści z a c h ę c e n i  lwycięztwem, 
posuwają się naprzód na wszystkich liniach bojo
wych; przegrana zaś ro z d ra ż n iła  jeszcze bardziej 
anionistów, i kraje p ó łn o c n e  wytężają coraz bar
dziej swe siły, a z zaciętością odpychają myśl po
średnictwa i u k ła d ó w .

Ostatnie depesze telegraficzne „  Czasu

W i e d e ń  28 lipca. Izba deputowanych Rady 
państwa uchwaliła dzisiaj po czterogodzinnych roz
prawach przystąpić do obradowania nad budżetem 
r. 1863. Grocholski w imienia posłów polskich, a 
GtUawald w imieniu czeskich zaprotestowali prze
ciw wzięciu budżetu tego pod obrady, oświadcza
jąc  zarazem, że Polacy i Czesi nie wezmą udziału 
w obradach. Izba przystąpiła natychmiast do wy
boru nowego wydziału finansowego. Giełda się 0 - 
żywiła, i z zagranicy nadeszły żądania kupna.

Antoni Ktobukowski re d a k to r  odpow iedzia lny .



4 CZAS z Wtorku 29 Lipca 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  28 Lipca
Banknoty polakie *a 100 sir. now. .  .
Buble srebrne nowe na mon. polską agio 
Talary pruskie aa 150 air. now .. . .
Srebro nowe . . . . . . . . . . . . .  sir.
Pdłimperyały rosyjskie  .........................
Napoleondory 20-fr......................................... ......
Dukaty holenderskie w ażna....................... a

u aastryackie . . . . . . . . . .  a
Listy sastawnegalic. z kupon, na mon. ken. .

« z z ,  na wal. aust. B 
Obligacjo indemn. z kuponami . . • • » 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . a 
Akcye kolei gal. be* kup. i bea dywidendy B 
Listy zastawne polskie a kuponami

W ied eń  28 Lipoa, (telegraf.)
5% M e ta lik i ............................................   * •
5y # Pożyczka narodowa ■  .................. ....
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . . . .

„ banku kredytowego.......................
Srebro. . . .  .
Londyn 10 font. szterl.
Dukat p jedyr.czy . . . .  .—:—'

Wiedeń 26 Lipoa.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5%Metaliki na wal. austr................................
5% Pożyczka narodowa . . • • • • • •
Ł°/j Metaliki na mon. konw. ^  . . .
5%y, Oblig. indemniz.

5%

niższej Anstryi 
węgierskie . . .  . 
chorw. slow. ban. 
galicyjskie . „ .  . 
bukowińskie . .  .

5o/  * » siedmiogrodzkie
5% Potyoaka nowa wenecka

»
s

L i s t y  z a s t a w n e .
5 % banku naród. 12 miesięczne . . . . .

6 letnie . . . . . .
10 letnie . . . . . .

losowane w wal. austr. 
4*/, Tow. krodyt. galicyjskie . . . . . .

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
Losy poż. skarb, z r. 1860 cale . . . .

z r. 1839 cało • • • • 
* * * a r . 1854 na 4*/, . . .

Bilety rentowe Como  ................................
Losy zakładu kredytowego  .................. ....

s tryestskic na 4 ; % . . . . . . . .
B żeglugi par. na Dunaju . . . . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr. . . . 
_ Księcia Salm „ 40 „ . . .

Księcia Palfly „ 40 „ . . .
Księcia Clary » 40 » • • •
Hr. St. Gonois „ 40 „ . . .
Miasta Budy „ *0 n . . .
Księcia Windischgritza 20 „ . . .
Hr. Waldstein „ *0 „ . . .
Hr. Keglewicza * 10 .  . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .  
Akcye banku naród, austr. . . . . . . .

0 zakładu kredytowego  .......................
żeglugi parowej na Dunaju. . . . .  

„ kolei północnćj Ces Ferd. . . . . .
„ r z ą d o w ż j.......................... • • • •

B „ zachodniej Ces Elżb. . . . . .
 ̂ „ Pardubickie] . . . . . . . . .

Nadcisań skiej . . . . . . . .
Południowej
Galicyjskiej 

K u r s a  z a g r a n ic z n e  (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. hol. • •
Augsburg 100 zł. nadreń. . .
Berlin 100 taL . . . . . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr,
Genua 100 lirów piem. . .  .
Hamburg 100 markdw . . . .
Lipsk 100 tal. . . . . . . .
Liworno 100 lirów . . . . .
Londyn 10 funtów. . . . .
Paryż 100 franków...................

W a l u t y .
Cesarkie k o r o n y ................................ ....

„ pół k o r o n y ....................... ......................
dnkaty na w a g ę .....................................

,  obrączkowa................................
Złoto a l  m a r c o ....................... ...............................
Napoleondory • • • • • • ................................
Suwereny  ..................................................
Fryderyki  ................................
Luidory . . . . . . . . . . . . . . . . .
8uwereny a n g ie lsk ie .......................
Imperyały rosyjskie ...................
Srebro  ............................ .... ......................

„ kupony . . . . . . . . . . . .
Talary związkowe . . . . . . . . . . . .
Pruskie bilety kasowe......................................... ....

LWÓW 25 Lipo*.
Dukat holenderski . • • • • • • • • • » •

austryackL  ....................... ....
Pwimperyał rosyjski . . . . . . . . . . .
Bubel rosyjski.
Talar pruski.
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr..

.  * » w ■0Ł koa-
Oblig. -demn. bez kupon.  ........................
Pożyczka narodowa bez knpon. , ’ *

W u i i a i r a  26 Lipea 
Półimperyały . . . . . . . . . . . .  rubli
Obligi skarbowe . . . . . . . . . . .  *

kupon . . . . . . . . . . .
Listy zastawne U l  okresu . . . . . .  rubli

kupon . . . . . . . . . . .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

W r o c ła w  26 Lipea 
Banknoty anstryackie w mon. nowćj 
Polskie bilety bankowe • . . . . .

„ listy zastawne . . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4*/, . .  .

» *!•/. • • •
Obligi kolei krak.-szlązk. ■ ■ •

Rgnta 8*/,.
P a r y ż  26 Lipca

Konsola.
L o n d y n  25 Lipoa

iąd a jł płacą
>, 373 367

109 i 07
j  81 j 80 J

123 122
10 36 10 20
10 10 9 96
5 83 5 80
5 96 5 88

84 - 83 —
80 — 79 —
7 2 . - 71 50
83 — 81 —

226j 324 i
101 i 1 0 0 I

*lr. C.
71 10
82 35

803 —
2 16 60
123 25
125 50

5 96

5 75 65 60
82 40 82 30
71 - 70 80
87 — 86
72 50 72 35
73 — 72 50
71 25 71 —
71 — 70 ŁO
70 75 70 25
97 — 76 —

100 99 50
104 50 104 -
101 50 101 _
85 50 85 25
80 — 79 80

91 30 01 20
S38 — 125 —
91 50 90 25
17 — 16 60
139 30 29 20
133 — 131 -
94 75 94 25
96 — 25 50
37 25 37 —
38 26 38 —
37 — 36 85
39 — 38 60
37 - 36 76
33 — 33 50
32 25 13 —
15 50 15 —

800 - 797
213 50 313 40
426 - 424 -  t

1979 1977
346 50 246 -
168 — 157 50
123 - 122 50
147 - 147 -
382 — 281 —
226 — 325 60

107 - 106 75
J 106 30 106 20

106 30 1C6 30

94 20 94 10_
-  

116 30 126 36
60 - 49 95

17 40 17 35

6 3 6 1
6 3

6 *
10 11 10 9

10 60
—

10 57 f
10 30 10 25
12 73 12 7<
10 36 10 32
124 40 124 -
.24 40 124 -
1 87 j 1 86)
1 87; 1 87 c

6 1
k

5 16 „
6 4 5 99

10 37 10 28 n
1 98 1 96
1 88 1 87 r

79 81 79 22 tt
83 78 S3 23 k
71 22 72 70 ,e
52 47 i ł  92 w

w
_ 5 70
— (3 4 nl
__ 1 28; w

15 U J 5 9; Pf
— -  5 j “

77 76 r7 -

80 i
®7f 2 —

871
— 103}
— 98* W- -

- ...... - ją

68 45  7 .
lo

m i

w ł. dóbr, Wysocki Aug. w ł. dóbr ze Lwowa. Wiktor Jan
kowski dr. med. z Galicyi. Beroh. i Frano. bracia Bovens 
z Kijowa. Cypryan Nieniewski w ł. dóbr, Konst. Dulski ob. 

wski Leon ob. Rzewuski ob. Jan i Med.rd bracia Tehó- 
oy, Cezar Austen urz. W ład. i Aug. bracia Radwan 
Kaj. Dąbrowski urz. Karol Naimski podprok. sądz Jak. 
luk adw. sen. z Warszawy. W ładysław Szczyciński 
tą ob. Gostkowski Aleks, z Królestwa. Waler. Jawdziń- 
)b. z G r o d z i e ń s k i ó j  gub. Ign. Jełowióski ob z W cłyoia.

In a era ty.

wyszedt z druku:

polsko-grecki,
idów  do tłum aczenia z greckiego  

i z polsk iego na greckie, zasto-

nlożony przez
M i e r z y ń s k i e g o ,

Dra flkzofii i nauczyciela maryańskiegi w Poz-aniu. * 

Słownik ten daje się bezpłatnie tyra, którzy posia- 
lają przykłady dawniej nieco wyszłe. (9 r -3 )  
P rzy k ła d y  ze S ło w n ik iem  kosztu ją  2 0  Sgr.

sssr  3 6 .
Motto: „Manneskroit eizeugt Muth und 

Selbtvertrauen! ”
Aerztlicher Rathgeber in alien ge- 
schlechtlichen Krankheiten, na- 
mentlich in Schwiichezustamlcn etc. 
etc. Herausgegeben von Laurentius 
in Leipzig. 26 Auflage. Elu starker 
Baud von 232 Seiten mit 60 anatoml- 
schen Abbihlungen iu Stahlsticb. —  
D ieses Buch, besonders nutzlich 
fur jungę Manner, wird auch El- 
tern, Lehrern und Erziehern an- 
em pfohlen, und ist fortwahrend 
in alien n a m h a f t e n  Buchhand- 
lungen vorriithig, in Cracau bei 
F, Banmgardten.

S ą

p e r fa n lk f t ją

SCHHTZ.
26. Auflage.

Im Dmschlag ver- 
sie gelt.

L aurentius. Rthlr.
Ueber den Werth und 

eses Bucks nock etwas

l 1/ 3. z z  2 fl. 5 0  kr.
die  allgem eine N iitz lich k e ii  
zu sa g e n , is t  nack  einern 

Sig. (645-9)

Drukarnia Józefa Bensdorfa
W  K R A K O W IE  

pod „Gwiazdą” Nr. 2 6 5  przy ulicy W iślnej 
iznąjmia szanow. p. Autorom i szan. Publiczności, 
ż przyjmuje wszelkie roboty tyczące się druku, jako- 
o: dzieła, książki do modlenia, kartki pogrzebowe, 
ulety adresowe i wizytowe, tabelle różnej wielkości, 
igłoszenia itd. po umiarkowanej cenie.

Nakładem tegóż wyszły następujące przedmiota i 
ą do nabycia:

Kalendarz na rok Pański 1863. Wydanie J. Bens-

Z ąjm ujące P rzygody z  4  
Ubiory ludu polskiego z 
złr.

kolor, obrazkami 8 0  cent. 
12 kol. obr. bez tekstu

(Nadesłane).

Ju ż  w 2  dniach nastąpi ciągnienie losów Hrabiego 
St. Oenois po 42 złr. z głównem trafnem 52,500 złr. 
Ciągnienie tych losów odbywa się 2 razy do roku. Lo
ży te  sprzedaje tak oryginalne po kursie dziennym, jak 
również z wartości imiennęj z naddatkiem 4  złr. na 
1 Omiesięczne raty.

(936-12) J .  B a rtl w Krakowie.

Praktyczny inżynier komasacyjny
Z SIEDMIOGRODU,

zaopatrzony świadectwy rządowemi, szuka zajęcia 
w tym zawodzie, a tymczasem otworzywszy na kró
tko p r a c o w n i ę  f o t o g r a f i c z n ą  w STANI
SŁAWOWIE, w domu p. Różańskich na Brukowa
nej pod L. 3 i 2/ 4, kędy winna latorośl przed 
oknami od ulicy, poleca się do wyrabiania por
tretów, podobizn, widoków itd , w każdym ro
dzaju pomienionój sztuki w wielkości 2 0  calo
wych obrazów wstecz.
(842-3) P io tr Minasowicz.

LICYTACYA
oryginalnych hiszpańskich bara- 
nów skakunów, owiec macierzych 
i skopów w ck. familijnych dobrach

H o d o n i n ,
(Goding) 

i H  o  1 1 C
Dyrekcya ck. dóbr czyni wiadomo, iż dnia

2 5  Sierpnia rb. w Hodoninie w Morawie a dnia
2 6  Sierpnia w  Holiczu we W ęgrzech za gotowe 
pieniądze sprzedawać się będzie znaczna ilość 
starycH i dwuletnich baronów skakunów, owiec 
maciornych i skopów jakoteż kilka sztuk roga
tego bydła.

Życzący kupować raczą więc zgłosić się dnia
2 5  Sierpnia na Hodonińskim folwarku, a dnia
2 6  Sierpnia w zamku Holiczkiem o godzinie 
10  przed południem. (933-3-4)

W iedeń dnia 1 0  Czerwca 1 8 6 2 .

Już w 2 dniach, t. j. 
l s# S i e r p n i a  1 1 6 3  r .

nastąpi c ią g n ien ie

L O S Ó  W W
hrabiego St. Oenois,

po 42  z łr.
G łówne trafne wynosi:

5 2 95 0 0  Z t ’•  w. a.
Najmniejsze w ygrane każdego losu 

wynosi 68 zł. 26 c. — Ogólna suma wy
granych tój pożyczki 9,264,402 zł.

Losy te sprzedaje podpisany Dom hurtowny, 
oryginalne, zupełnie podług kursu, i dołoży usil
nego starania, by wszelkie zamówiónia na ta
kowe do dnia 1 5  Lipca 1 8 6 2  włącznie po 40  
zł. w. a. mogły być obliczane. By zakupno tych 
losów każdemu ułatwić, sprzedaje podpisany dom 
hurtowny takowe także na 10-m iesięczne raty 
podług wartości imiennej z doliczeniem tylko 
zł., przyczem jednak los gra już na korzyść tego, 
który pierwszą ratę zapłacił; można zatem nie 
znaczna wpłata 4  zł. — wygrać główne trafne 
5 2 ,5 0 0  zł.

Jan K. Sothen.
Powyższe losy są do nabycia u 
-14-16) J ó z e fa  B a r t la  w K r a k o w ie

W ó d k i  G d a ń s k i e l K
wyborowe.

D u b e lt-A n y ż ó w k ę , G o ld w a sser , K m in k ow ą  
P o m a ra ń czo w ą , R o sto p czy n  butelka o ry 
g in a ln a  ...........................................................9 0  c.

W ein -A n yżów k ę, R ó żo w ą , W a n ilio w ą , K m in
k o w ą , G o ld w a s s e r  1 złr. 2 0  c,

N a b y ć  m ożn a  w  w ięk szy ch  partyach , lub  
p o jed y n czy ch  b u telk ach  w  H andlu

K arola  H erm ana  w Krakowie.
_____________________ (19 1 -1 4 )_______________________

G Ł O S Z E N I E .

C. kr.

KOLEJ
uprz.

QALIO.
1 6 I V I S A

mniej

P o c ią g i o so b o w e  n a  k o le jach  że la zn y ch .

• O d c h o d z ą :
i  K rakow a  do Wiednia 7 rano; S. 30  po południu 3 :  do War- 

sn aw y  8 rano; 3. so po połndniu “  do W roctaw ia  
8 rano —  do Ostrau>y (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano — do L w ow a  lo . 30 rano, 8. 30 
wiociór —  R%tt%owa 6. I s  rano; ~  do W it-  
lic sk i  11 rano. 

z W iednia do Krakow a  7. 15 rano; 8 30 wieczór, 
z Ostrawy  do Krakow a  11 rano.
z Granicy 0,o Sncnakowy  6. 8° rano; 1). *7 przed poi.; i .  15 

po południu. .
z Sn m akow y  do G ranicy  11. 1« przed poi.; *. *6 po poi.

7. 56 wieczór, 
ze L w ow a  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór, 
z Kaesnowa  do Krakowa  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór — * W ro

c ła w ia  i W arsnaw y  9 . 45 rano; 5. *7 wioczor _  
z O straw y  (przoz Bogumin (Oderberg) z Prus 5 
27 wieczór —  ze L w ow a  2 . 54 po południu; 6. 15 
rano =  z R aesnow a  7. 40 wieczór; — z Wielic*lt> 
6. 40 wieczór.

do Uaesmowa z K rakowa  11. *>4 przed południem; do L w otn .
9. 30 runo; 9. 15 wieczór.

P rzyjech ali od 26  do 2 8  L ip ca  1 8 6 2 .
HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Rydel ob. Henryk Brodzlu 

w ł. dóbr z Tarncwa. J. Iwanów Audytorze Swoszowic Ant. 
Mtllerz ob. z Lublina. Ignacy hr. Tarło w łsń . dóbr z Króle
stwa. Józef G olzioki ob. z Wiednia.

W yjechali: Czernicki Włodzimierz ob. do Królestwa. S zy
mański Romaald, Witigowa Marya, Milewski Henryk w ł 
dóbr do Galicyi. Darowska Marnllna w ł. dóbr do Darowa. 
Krasicki Kaz. dok. filoz. Ehrlies Eman. ob. do Wiednia. W er
ner Kar. w ł, dóbr do Szczawnicy. Iwanow And. do Krynicy.

HOTEL SASKI. Zofia Matkowska obyw., Staanisław Rej,

Kupujący w Handlu J. Bensdorfa za złr. naj 
2 otrzyma kalendarz pugilaresowy, a kupujący 

1 otrzyma popiersie Tadeusza Kościuszki, gra- 
is. (1C03-1-6)

Podziękowanie!
Dnia 5 tego miesiąca zostałem od piomcu poraż j: ytn, wskutek 

tego mowę, słuch i władzę w lewój ręce tak dalace postradałem, 
e kilku Doktorów złożywszy konaylium udecydowalt, ze jedynie 
ąpiele siarczane będą w sunie utracono zmysły i władzę 
rzywrócić mi.

W tym opłakanym stanie udałem się do Przeworsk* do 
injój familii, która przywołała do urnie p. Stan isław a Olekse- 
o Doktora Medycyny i nadwornego Lekarza JO. Księcia Je-  
tsego Henryka Lubom irskiego. Ten Szanowny Mąż widząc 
loje i kropnę położenie jako ojt a trejga ma oletnich dzieci 
tórego cała egzysteneya tylko na prywatnych funkcyach po 
gała, kaleką, zajął s:ę moją kuracyą niolylko ze berintereso- 
nie ąle z taką troskliwością, że już 16 t. m. wo ę. słuch i 
ładzę w ręce odzyskałtm, a dzitiaj zupełnie zdrów jestem 
Za tak cudownie wyświsdczoną mi łaskę n e jestr-m w sta- 

ly Mężu i Dobrodzieju mój! niczam innem Ci się

niem, źe uczucia wdzięczności dla Ciebie w mojem i 
-edziny sercach dozgonn 

Przeworsk w lipcu 1862 r. (1030-1)
Feliks Be: ezyński.

Podziękowanie!
W. Władysławowi Dębskiemu właścicielowi di-br Wojnicza 

wedzie Krakowskim położonych, podpisana Wdowa zosta- 
sr niedostatku, obarczona wydatkami na rdukacyę trzech 
- składa do stóp W. Władysława Dębskiego ten gorący 

iż ją w najpotrzebniejszym jazie do po,arcia jój dzieci

okolicznych WWPP.
mowie, przez swój zaszczytny wpływ 
Obywate'i datkiem dopomóc* raczył, 

ego podziękowania nie jest w stanie podpisana do stóp Je- 
t:0 złożyć jak tylko to, żeby Mu Bóg za Jego dobroczynność 
błogosławił — Jemu i Jego familii ten wspanialimyślny Czyn 
wynagrodził. (1006-1 j

Tarnów dnia 15 lipea 1862. F■ Ch.

P o d ł ę ż a  przebudować pięć mostów drewnianych 
m ające r o b o t y  b u d o w y  s p o d n i  ś j  oddają się

2 0 ,2 1 3  złr. 
5 ,7 0 3  „ 
3 ,7 7 2  „ 
7 ,301  „ 
7 ,1 6 0  „

5 6
9 3

5
2 2
2 2

centów

zamierza na przestrzeni z P o d g ó r z a  do 
na stałe objekta. W  tym  celu  w ykonać się  
w drodze ofert.

Preliminowane koszta wynoszą:
most przy stacyi pod Liczbą 34

134ii v n » n 101
n v> » n n
r> T) v » » ^ 06

” ”  ” * »
Summa ogólna z wyjątkiem konstrukcyj żelaznych 4 4 ,1 5 0  złr. 98  centów wal austr.

Oferty mają być opatrzone napisem:*
„Oferta względem wybudowania robót rekonstrukcyjnych 

mie0dzy Podgórzem i Podłężem.u
W ofercie ma być dokładnie wyraźonem w procentach spus czenie cen jednostkowych, 

i dołączonem oświadczeniem, że podający ofertę zrozumiał tabelę cen, plany, kosztorysy i wa
runki znajdujące się do przejrzenia w Biórze Ićj Sekcyi inżynierskiej w Krakowie.

Takim sposobem sporządzone oferty mają być najdalej

MTdo dnia 19 Sierpnia r. h.-pjg
przesłane do „Zarządu Centralnego c. k. uprzywilejowanej Kolei galicyjskiej Karola Ludwika 
w W iedniu , a  z załączonem w a d i u m  w kwocie 2 , 2 0 0  z ł r .  w gotówce lub papierach gieł
dowych, lub tćż z załączeniem pokwitowania naszćj kasy zbiorowej w Krakowie na złożoną po
wyższą kwotę.

Wiedeń dnia 18  Lipca 1862 r. (9 9 6 -2 -3 )

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika

Osoba życzy sobie wejść w obowi ązek za 
■  8 » I W Ę  lub do zarządu 

domu. — Bliższa wiadomość przy ulicy Szewskiąj pod 
L. 212 na pierwszem piętrze. ( 1029)

JA N  SZUTKIEW ICZ,
zaślubiony z Katarzyną  z domu Cantenbre francuzką, 
ludniąeą się niegdyś wychowaniem młodzieży po n.jpier- 

wszych zskłttduch we Fraiu-yi, tuk w Palyżu jak i nu Pr0" 
"ineyi, a obecnie stale w Krakowie zamieszkały, gotów jest 
przyjąć k i l k u  u c z n i ó w ,  uczęszczających do szkół pu 
bliczaych, pouiierno wynagrodienio n n  s t ó ł .  i n l e s z k a -  
n i e i ć w i c z e n i e  w  j e ż y k u  f r a n c u s k i m  jaketeż i 
p” ! U jP o w H lii' o czem ma zaszczyt bzsnowuą
Publicsaość z tera nadmicnienitm zawiaiiimió, iż mieszka 

demu W. Waltera Nr. 29 aot'\ 3 :8  stiry Gm. III. w Ryn-
(1005-1 7)iu.

do-
no-

Na rogu ulicy Mikołajskiej i Ś. Rocha w 
mu pod Nr. 4 5 0  „pod Zegarem “ została
wo urządzoną

PIWIARNIA
Piwa Piekarskiego, gdzie oraz można dostać 
wszelkiego rodzaju przekąsek.

Piwo wydaje się wprost z lodowni oraz 
muje się tamże wszelkie zamówięnia 
karskiego na beczki i półbeczki. (#88-3)

przyj- 
Piwa Pie-

W ie lc e  sza n o w n y m  D am om  do zap o b ieżen ia  w yp ad an iu  w ło s ó w , oraz w sz y st
k im  ły sy m  do o trzym an ia  w ło só w  n ap ow rót, p o leca m y  w  sw śj sk u teczn o śc i  
je d y n ą  i w  1 ,0 0 0  sz c z ę ś liw y c h  w y p a d k a ch  ja k o  s ły n n ą  u trw alon ą , ck . uprzyw il

najsilniejszą Pomadą do rośniącia w łosów

„MEDYTRYNĘ"
w  p o łą c z e n iu  z tak  sam o zw aną,

wschodnią Wodą do rośnięcia włosiw i brody,
które to artykuły uzyskawszy już europejska słvnność, czynią wszelkie dalsze wychwa-

lanie z b y U c i n e m .
Znajdują się na sprzedaz mesfalszowane w słoikach lub flakonikach po 1 a łr . 8 0  c e n t.

w następujących składach: 
w WIEDNIU w ck. A ptece nadwornćj i w  g łów nym  Składzie M. M a 11 e g o ,  

„alte W iedeń, Hauptstrasse Nr. 3 3 9 ,“
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły:

W K R A K O W I E  Handel p. J ó z e f a  J o h n a ,  jako główny Skład dla Galicyi zatho- 
dnićj, zkąd tćz uskutecznione być mogą i małe zamówienia za przysłaniem należotości lub 
pobraniem takowćj Przez Pocztę, oraz Handel L e o n a  F e i n t u c h a .  —  We LWOWIE: 
p. A d o l f  B e r l i iH * 1* aptekarz „pod Opatrznością," jako g ł ó w n y  S k ł a d  dla Galicyi 

wschodnićj —  i p. piotr Mikolasch, aptekarz.
w Scmborzo p. Stanisław Bied* apl-

potrzebni są do zarządu gospodarstwem 
w mieście: G o s p o d y n i  d o b r z e  

r e k o m m e n d o w a n a ,  tudzież d o  H o t e l u  
K e l n e r  i  K e l n e r k a  z dobremi świadectwami 
i umiejący język polski i niemiecki. —  Bliższa wia
domość w Hotelu pod białym orłem w Krakowie.
 ____  ________________  (1 0 2 6 - 3 )

Znaczna partya węgli z kopalń 
Brzęczbowskioh w n a j l e p s z y m  

gatunku
nadejdzie w tych dniach galarami do Krakowa.

Zamówienia na takowe tak w całych gala
rach jak i na siągi przyjmują się w nowym  
składzie drzewa i węgli p od  Nrrn 42  p rzy  u- 
licy Zwierzynieckiej, trzeci dom po prawej rę
ce za koszarami żandarmeryi. (966-3) ‘

Miodowe Piwo z ziół.
Zachęcony szczególnem zamiłowaniem szanownćj 

Publiczności do mego dotąd nie ogłoszonego
M i o d o w e g o  P i w a  z  z i ó ł ,

postanowiłem, by dla tegoż uzyskać pożyteczne roz
szerzenie u większćj ilości cierpiących na szyję, 
piersi i płuca, wyż wymienione

M i o d o w e  P i w o  z  z i ó ł ,
będące całkiem innym wyrobem od preparatu sło
dowego Heffa i wszelkich innych nowo powstają- 
cych preparatów słodowych, wprowadzić korzystnie 
na drogę handlową.

Cena flaszki 60  centów wal. austr.

Wiedeńskie Wino
na żołądek.

Szczególnie do polecenia jako środek na żołądek 
łagodny smak mający, trawienie wspierający i w ty
siącznych wypadkach doświadczony. Do użycia we 
wszelkich wypadkach, w których likier Badeński 
bywał używany z szczególną korzyścią, np. przy 
braku apetytu, niemocy trawienia, w nadęciach itp.

C*na flaszki 4 0  centów  w. a.
G ł ó w n y  S k ł a d :  w Aptece „pod Tygry- 

w Wiedniu, Alservorstadt. (9U -5-)
W KRAKOWIE u p. K . R ż ą c y .

sem

P o znacznie zniionych cenach!

ANGIELSKI

POBTLAHD CEHEHT
. ( z  F a b r y k i  G R O D Z I E C ) ,

beczka ważąca około 400 funt. cłowych po 11 złr., i

RZYMSKI

beczka ważąca około 370 funtów cłowych po 
7 złr. 50 cent. w. a.

(jCeny s t a ł e  f a b r y e i n e ) ,  
p o le c a  św ie ż y  w  n a j l e p s z y m  g a tu n k u

W ilhelm  G óra ,
w Komtoarze Handlu żelaznego W. Franciszka Hahn 
i oyna , w głównym Rynku przy ulicy św. Jana 

W  KRAKOWIE.
Hjid*Obstalunki z prowincyi uskuteczniają się 

natychmiast, a za odwóz do kolei i ekspedycyę do- 
licza się jak najskromniejsze wynagrodzenie.

J J i f P r z y  zamówieniach większych partyj, od
stępuje się odpowiedni rabat. (9T5-2-)

2)^ "T akże przyjmują się zamówienia na gips 
tak palony mełty, jak i ną niepalony mełty, uży
wany za nawóz, po cenach fabrycznych.

Towarzysz Drukarski
o ty le  w  sztu ce  b ie g ły ,  

aby mógł w niebytności właściciela Drukarnię jako 
rządca prowadzić — znajdzie stałą posadę. Jeżeli zaś 
posiada jaki msjątek, może się do interesu spółką 
przyczynić, lub całkiem takowy objąć.

Bliższą wiadomość na listowne zapytania odbiera 
się do Igo sierpnia r. b. przez W . Z . T . post re 
stante KRAKÓW. (icoo-3-3)

w Bilsku p. a . Herrmann apt.
„ Bochni p. p awe| Nie<I*ielBki.
„ Brzeżanach p. Barncb Fedcnhecht. 
„ Buczacau p. M. Lip»chtttz- 
„ Cieszynie p. E. F . SchrOder.
„ Czerniowcach p. J. Tomanek apt. 
„ „ p. Ignacy Schnirch.
„ Dębicy p. J . jr. Masłowski aptek. 
„ Dolinie p. Alojzy Schulz.
„ Drohobyczy p. L. Klećżkowski.
.  Kołomyi p SternheU Jakób.
„ » pp. Rosen i Kohn.

p Kołomyi p. Schaje Herrmann. 
Komarnie p. A. Emperl aptek. 
Lwowie p. Piotr Mikolasch aptek. 
Lisku p. Monacryński apt. 
Monasterzyskach p. J. Lipschńt*. 
Ołomuńcu p Koberg.
Opawie p. Franc. Brunner apt.. 
Przemyślu p. Edward Machalski. 
Radowcach p. lgaacy Schnirch. 
Rzeszowie p. Ferdynand Schaitter. 
Samborze p. J. Kriegseisen apte

karz obwodowy.

Sanoku p. J. Jaklitsch. 
Stanisławowie p. I. Tomanek apt. 
Stryja p. Sidorowie* apt. 
Suczawie p. Worell apt. 
Tarnopolu p. K. Latlnek.

p A- Morawctz.
Tarnowie p. Jd*ef Jabn. 
Truskawcu p L  K'eczkowski apt. 
Turce p- “ '•
Zaleszczykach p. Józef Kodrębski.

i znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcćj jak 4 0 0  miastach Europy.

„BOSWELLM^
nowo odkryty Balsam do przywrócenia 

bujnego porostu włosów,
przyrządzony z najprzedniejszych wschodnio-indyjskich 
soków roślinnych; jest najpewniejszym i nieomylnym 
środkiem do przywrócenia pięknego i bujnego porostu 
włosów, oraz do wskrzeszenia porostu: włosów, wą- 

sów i brody.
Na zasadzie wielu wypróbowanych doświadczeń 

oraz świadectw lekarskich, okazało się, iż tenże Bal
sam nadzwyczajnie włosy orzeźwia, wypadaniu tychże 
zupełnie zapobiega, oraz cebulki włosów w tak wyso
kim stopniu wzmacnia, iż nawet u starszych i pode
szłych osób, za najświetniejszy skutek zaręczyć można. 
O ena s ło ik a  B alsam u  „B osw eIlia a 1 złr . 5 0  c.

G ł ó w n e  S k ł a d y  En gros i En detail na Galicyę: 
u pana T e o f i la  S e i f e r t a  w KRAKOWIE, —  i u pa

nów Boczkowski & SchnUrr we LWOWIE.
Skład Centralny w Wiedniu; 

n perfumerie M aczuski, S ta d t , Kdrnlnerstrasse  
____________  N r. 1 0 5 3 “ (447-12)

N o w o  w y n a lez io n y  ck . up rzyw il.

elektryczno-magnetyczny
W* APARAT-7HI

do o d zy sk a n ia  zd ro w ia  i w zm a cn ia ją cy  s iły , 
s łu żą cy  m ia n o w ic ie  do Ićczen ia  c ierp ień  reu 
m atyczn ych  i n erw o w y ch , tudzież sk u tk ów  
on anii, szk o d liw y ch  polucyj i ero tyczn ych  

w y b ry k ó w , i t. d , i t. d ., 
jest do nabycia jedynie u właściciela przywileju

D ra Wilhelma Gollmanna,
przez 18 lat w syfllistycznych słabościach praktyku

jącego lekarza
w  W iedniu  (S tad t, T uch lauben  N r. 5 1 7 ) .

H f B .  Broszurka zawierająca dokładny opis 
użycia dodaje się bezpłatnie (3 3 4— 12)

W  Drukarni „ C Z A S U ,“ R ząd sca  D rukarni, Antoni Bother,


